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Kraków, 29 września. 


A vendre ou à louer! Konak książęcy 
w Sofii pusty, tron. Bulgaryi osierocony, 
książe Aleksander I — uciekł. Piękne dni 
Sofii nie trwały długo. Kiedy się książe 
Sasza Battenberg radził niemieckiego kan- 
clerza, czy ma przyjąć tron Bulgaryi, miał 
mu ks. Bismark powiedzieć: „Przyjmij 
książe, będziesz miał przyjemne wspomnie- 
niel“ Złośliwość Bismarka miała coś pro- 
roczego. Nic prócz wspomnienia nie wy- 
wozi eks-książe bulgarski z tamtej strony | W 
Dunaju, porzucając niepewne metier du rot, 
szukając najkrótszej drogi do — Europy. 

„Przed ośmuastu laty zawołaliście mnie 
i przyszedłem; dziś mię wypędzacie, więc 
idę. Aile nie mam sobie nie do wyrzuce- 
nia“: Powiedział Ludwik Filip, opuszcza- 
jąc Francyę. 1 ks. Aleksander bulgarski 
również nie ma sobie nic do wyrzucenia. 
Piękny oficer à la suite przedzierzgnął się 
w wcale energicznego monarchę, Bulgaryi 
życzył dobrze, chciał' dobrze. Osadzony 
na tronie jako „kreatura* rosyjska, wnet 
poczuł dotkliwie opiekę i w poczuciu swej 
książęcej mości protestował w Petersburgu 
i Moskwie, a kiedy to nieskutkowało szu- 
kał w narodzie oparcia. Zdaje się, że je 
nawet znalazła włośnieydlatego, że je zna- 
lazł — musi z Bulgasji uciekać. Ta duma, 
która mu nie pozwałała być powolnym 
sługą Kaulbarsów, Sobolewów, Joninów, 
to poczucie samodzielności, to coś, jakby 
krew Hauków... 

Nie ma jeszcze żadnych szczegółów o 
przebiegu wypadków. Musiały jednak zajść 
nagłe przewroiy. Intr yga rosyjska jest tu 
widoczna. Książe stał się niewygodnym, 
zaczął patrzeć jednym okiem na Europę, 
złożył rząd bulgarski w imie hasła: Bul- 
garya dla Bulgaryi, i zaczął myśleć, jakby 
się obejść bez opiekunów. "Wyrok rosyjski 
spaść musiał piorunem, kiedy nie było po 
co dłużej zostawać w Sofii. 

Cała ta wiadomość jest pogłoską, ma 
ona jednak taką cechę prawdopodobień- 
stwa, że wydaje się prawdziwą. Gdyby 


nawet pogłoska w zupełności nie spraw- |; 


dziła się, to rzeczą pewną jest, że osta- 
tnie eee n AAU EE o M DŁOJ: wk dkakn i ad W w Buigaryi, pogodzenie się 
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stronnictw, podanie sobie ręki przez Zan- 
kowa i Naczewicza, gabinet koalicyjny 
bez Rosyan, musiały wywołać w Peters- 
burgu sensacyę i postanowienie położenia 
kresu tej polityce. Tu właśnie leży całe 
złudzenie optymistycznej prasy półurzę- 
dowej wiedeńskiej, której się już zdawało, 
że rozdwojenie narodu bulgarskiego z Ro- 
syą pewne, że wpływ rosyjski stracił grunt 
pod mógami, że odtąd Bulgarya zacznie 
się zwracać ku Europie, vulgo ku Wie- 
dniowi i Berlinowi, że w Bulgaryi będą 
budować koleje — gryndery wiedeńscy. 
W całym ruchu bulgarskim trzeba było 
odróżnić niezadowolenie a nawet oburze- 
nie Bulgarów, gdy but „oswobodzicieli* 
zaczął deptać zbyt twardo, gdy się prze- 
brała miarka gospodarki sołdackiej rus- 
skiej w Bulgaryi i szerokaja natu- 
ra zaczęła rozpościerać się jak w domu, 
trzeba było odróżnić oburzenie Bulgarów 
na takie mieszanie się w domowe sprawy 
Bulgaryi od wielkiej polityki bulgarskiej, 
która dziś i jutro jak wczoraj musi być 
rosyjską, wpatrzoną jak w gwiazdę polarną 

Moskwę i i Petersburg i w cara oswobo- 
dziciela. 

O tem przedewszystkiem wiedziano w 
Petersburgu. Wiedziano, że potrzeba ski- 
nienia, żeby antirosyjski prąd się rozbry- 
zgnął i Bulgarya stanęła jak jeden mąż 
po stronie cara. Ale ten punkt, to nie 
może być taka lub inna konstytucya, taki 
lub inny skład gabinetu; ten punkt, z któ- 
rego można Bulgaryę poruszyć, żeby całe 
Bałkany stanęły w płomieniach, to kwe- 
stya wielkobulgarska. Potrzeba z Peters- 
burga rzucić hasło: „połączenie Bulgaryi*, 
a stanie się ono torpedą rozsadzającą cały: 
„porządek* nakazany w Berlinie, wydy- 
plomatyzowany w pocie czoła, podpisany | 
tyloma podpisami. „C'est une folie de cou- 
per «m Peuple“ powiedział Bulgarom Igna- 
tiew. Obietnica połączenia wyzwolonej Bul-| 
garyi z Bulgaryą w niewoli, to jest pier- 
Ścień, który nierozerwalnie przykuwa Bul- 
garyę do Rosji. 

Jeżeli wyrok na ks. Aleksandra został 
spełniony tak szybko, toby dowodziło, że 
„Szczypta bulgarska“ prędzej może ma 
odegrać swą rolę awangardy w wojnie 
wschodniej , jak Się można było spodzie- 
wać. 
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Sprawy sejmowe. 


Wydział krajowy wnosi d. 27 września w Sej- 
mie przedłożenie, dotyczące założenia dwóch niż- 
szych szkół rolniczych, przeznaczonych do kształ- 
cenia synów włościańskich na praktycznych ipo- 
stępowych gospodarzy — mianowicie jednej szko- 
y w Horodence, a drugiej w Jagielnicy. 

Na koszta założenia szkoły w Horodence ofia- 
rował br. Jakub Romaszkau 7.040 złr. w. a., 


4 wystawy SiArOŻy (NOŚCI 


z czasów Sobieskiego w „Sukiennicach. 


Wrażenia i uwi ugi, 


(Walszy ciąg.) 


Wilanów i Podhorce, a może jeszcze tu i ow- 
dzie dobrze zachowany dwór szlachecki mnrowa- 
ny, otoczony fossą i wałem z ogrodem pełnym 
eienistych, grabowych alei, jak w (iiębowieach pod 
Latorem — dadzą nam obraz dokładny, jak mie- 
szkały klusy zamożniejsze w Polsce, dwór krole- 
wski lub hetmańskie rody. Na wystawie naszej 
tego nie szukać, chyba w tych totogratowanych 
widokach Podhorzeć lub malowanych przez Gry- 
glewskiego widokach Wilanowa, które słusznie 


bu zamieszczono. Szkoda, że nia mamy takze ry- |larstwa. Oprócz tego kwiuiie przemysł jak zoba- 


sunków kamienie rynku lwowskiego tak charak- 
teryzujących epokę swym przekwiityim renessan- 
sem. 4a to przysyła nam Gdańsk cząstkę archi- 
tektury swych wnętrzy, Oko, a raczej jego dre- 
wnialie ubranie, z którego dzisiejsza właściciel- 
ka, hrabina Adamowa Potocka, słusznie może 
być dumny. Mało kio zapewne zrożuiniał, co zna- 
eżą owe misternie rzeźbione kolumenki w salce 
uainiotów (bez Nru w katalogu) oparte o Ścianę i 
rozdzielone oponami z herbem biskupa Zadzika, 
wo znaczą owe tabiatury obok stojące. To właśnie 
jest owo okno gdańskie. Nietylko szkoła wyższa, 
ale 1 artystyczne rękodzieło tej epoki lubi posłu- 
giwać się treścią nauczającą w tormie symboli- 
wanej lub allggorycznej. Artysta lub rękodzielnik 
mie zapomina o potrzebie zainteresowania widza 
przez erudycyę i uimie stosować ją do przezna- 
czenia przedmiotu. Ukuo nasze wyrażnie należa- 
ło do sali jadalnej, widać to po treści rzeżb, ja- 
kie się w ornamentacyę: wplatają. Więc każda z 


SET nn POŁ odd wodu E TNT zek 10 o ab.-4 FozAAOR RE adi tc czterech olenka niewyezerpang fu. | Tane mowa spalony sp pochodeonie włeki|kę rzymską na słoniach w ranie zatty jest dtk plecionka edykt, ij z niewyczerpaną fan- 
tażyą mieści wśród skrętów winnej latorośli ty- 
Siące przedmiotów spiżarnianych, zabite ptastwo, 
ryby, zwierzynę. Uczcie, towarzysząca wesołość, 
sprowadza w rzeźbę grajków, a boki okna w fi- 
lunkach mieszczą wdzięczne, choć mało dziś dla 
nas Zrozumiąne przedstawienie. Dodajiy, że ca- 
łe to dzieły wykonane Jest w stylu odrodzenia 
dziwnie jeszcze czystym i 4 arciyamem godnym 
najpiękniejszej epoki sztuki północnej. I to WSZy- 
stko zdobiło mieszkanie jednego z patrycyuszów 
Gdańska! jąkże wspaniale musiało przedsta- 
wiać się miasto w XVII wieku. Jest też ono dla 
Polski głównem ogniskiem wyrobów drewnianych, 
'jak mebli orzechowych — portowe miasto obfito- 
wało w kosztowny imateryał drewniany i wydało 
całą szkułę tak charakterystyczną gdańskiego sto- 


czyny gariearski | kaflarski, któryj zasila Pol- 
skę wyrobami swymi. 

Wystawa Nasza poszczycić się może znaczną 
liezbą okazów tkanin, któremi pokrywano ściany 
wuętrzy mieszkań. Wprawdzie czas poniszczył te, 
kcóre Jako domowy produkt używane były przez | 
klasy niższe, ż6 tylko te bogatszych. domów, ja- 
ko osobliwość przechowało się. Niebraknie je- 
duak okazów domowego przemysłu. W ogólności 
największa liczba jest opon i szpalerów pocho- 
dzenia wschodniegu — Wschód dostarczał Polsce 
jak widuć najwięcej tkanin, Do tego rodzaju na- 
leżą liczne okazy szpalerów ponsowych, jedwab- 
nych tkanych w srebrzyste wazony, łuki arab- 
skie, kolumenki i t. p., które zowiemy, że są w 
stylu meczetowym. Do takich należą według ka- 
talogu NN. 513, 516, 548, 512 i t. p. Czasem 
też pąsowy kołor zamienia się na zielony — ale 
te dwie barwy ze zwykłemi tłami tego rodzaju 
tkanin. 


ewangelii bez ustanku wszędzie, przy każdej spo- 


Inne znowu szpalery są pochodzenia włoskie- 
go i będą, jak ten pod N. 518 mieć pasy ada- 
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Tarnowie handle: J. Delong- 


na szkołę w Jagielnicy ofiaruje Karol hr. Lanc- 
koroński bezpłatnie 24 morgów gruntu i budyn- 
ki, których koszt obliczony jest na 24,136 złr., 
oddział zaś _ Buczacko - Czortowsko -Zaleszezycki 
gal. Towarzystwa gospodarczego ofiaruje 2.000 
zire tak, że po dodaniu sumy 10.000 złr. w te- 
gorocznym budżecie krajowym na niższe szkoły 
rolnicze wyznaczonej i dotacyi z funduszów pań- 
stwa w kwocie 22.000 złr. na fundusz krajowy, 
nie potrzebaby już nic dodawać na koszta zało- 
żenia obu szkół, oblicząne na 65.471 złr. 

Koszta utrzymania towanych szkół rolni- 
czych miałyby wynosić: a) w Horodence 7.960 
złr. b) w Jagielniey 7.760 złr. Razem 15.720 zł. 

Na to mają pokrycie z własnych źródeł w su- 
mie 3.800 złr., spodziewana dotacya ze skarbu 
państwa wynosić ma 4.000 złr. razem 7.300 zł., 
pozostawałoby do pokrycia z funduszów krajo- 
wych tylko 8.420 złr. 

Na pierwszy rok proponuje Wydział krajowy 
9.220 złr. w. a. Są one obliczone na 60 ucz- 
niów, od których wymaga się przy wstąpieniu, 
ażeby „ukończyli 16 lat wieku, i że umieją czy- 
tać, pisać i rachować, 

Na podstawie opinij Wydziałów powiatowych 
oświadcza się Wydział krajowy za dalszem zakła- 
daniem niższych szkół rolniczych w Rzeszowskiem 
i Tarnowskiem, 
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Mowa posła Hausnera 
w sprawie decentralizacyi zarządów kolejowych. 


Rezolucya, którą powtórnie wnoszę, tyczy się 
sprawy tak ważnej, tak często poruszanej, tak 
szeroko omawianej, że powierzchownie sądzącym 
może się zdawać oklepaną, a Hamletom polity- 
czuym, których każda dłuższa „akcya parlamen- 
tarna męczy i nudzi, może Się jej powtórne po- 
ruszenie zdawać zbyteczne. Tak nie jest. Oklepa- 
nem staje się tylko żądanie wygłoszone bez prze- 
konania i bez wiary, a zbytecznem jest tylko usi- 
łowanie kuszenia się o rzecz pozbawioną warun- 
ków powodzenia i bez jutra.. Sprawa zaś decen- 
tralizacyi kolei, to jest po prostu sprawa lepszego, 
słuszniejszego i korzystniejszego urządzenia, jest 
tak poważna, tak doniosła, tak dalece doświad- 
czeniem we wszystkie krajach poparta, że dla 
nas-staję się koniecznogbią, staje się programem 
asamowolnienia politydffego naszego kraju, i ja- 
|ko taką powszechnie w kraju, może ją pół in- 
stynktowo czują i pojmują, a upominania się o 
rzecz prócz Austryi wszędzie przeprowadzoną, 
jest tak naturalne i upoważnione, że pomimo nie- 
powodzenia dotychczasowego, potrzeba według 


sobności kołatać, póki nie otworzą się podwoje 
dla spełnienia słusznych żądań naszych. Dlatego 
wnoszę powtórnie przeszłoroczną rezolucyę z 14 
października, wzyw ającą rząd do utworzenia 080- 
bnego zarządu dla sieci galicyjskich kolei żela- 
znych, na wzór biura centralnego w życie wpro- 

wadzonego rozporządzeniem z d. 22 lutego 1882 
z siedzibą w kraju. Rezolucya ta oznacza już dru- 
gą fazę tej kwestyi kolejowej, w której to fazie 
rozstrzygnienie spoczywa całkowicie i bezpośre- 
dnio w rękach rządu, podczas gdy w pierwszej 
fazie. gdy upominano się o decentralizacyę kolei 
prywatnych subwencyonowanych, zadanie rządu 
było bardziej ograuiczone, tylko pośredniczące. 
Wtedy koleje państwowe tak w naszym kraju, 
jak w całej monarchii, składały się z kilku linii 
nie długich, między sobą związku nie mających, 
i sprawa ich urządzenia była podrzędną. Wtedy 
też słusznie uderzono w wadliwe i nienaturalne 


maszkowe dwubarwne, a herby tkane zaznaczają- 
ce właściciela ich Marka Maitczyńskiego.  Cieka- 
wymi produktami są opony prawdopodobnie kra- 
jowej fabryki—może kościelne więcej, ale z her- 
bami polskiemi i jak ta ze świętym Michałem 
pod N. 499 niciana, lub inne N. 500 i 502.— 
Ziąd niedaleka droga do opon haftowanych lub 
aplicowanych, robót fraucymeru po dworach pań- 
skich, na których wysilała się. faniazya i dowcip 
swojski. Taką jest pod N. 508 jedwabna pąso- 
wa, na której mieszczą się całe szeregi grupp 
figurek symbolicznych, a jednak w strojach XVII 
wieku przedstawiających z my sły. Napisy pol- 
skie objaśniają niedość wyraźną treść, ale oddaną 
dokładnym rysunkiem. 

Za tkaninami idą ścienne kobierce i gobeliny 
— tych okazy są liczne na wystawie i niezwy- 
kłe. Służyły w XVII wieku powszechnie do po- 
krycia ścian i pochodziły przeważnie z tabryki 
paryskiej lub Flandryi: tylko kobierce na podło- 
gi są przeważnie pochodzenia wschodniego. — 
Najwspanialszym mianowicie jest Go belin Nr. 
472, przedstawiający bitwę Aleksandra W. 
nad Granikiem, wedle kartonu Lebruna, 
malarza nadwornego Ludwika XIV. Nie wątpimy, 
że należy on do cyklu seen z wojen Aleksandra 
W. wykonanych w Paryżu przez braci Gobelinów 
dla dworu francuskiego — ale jaką drogą dostał 
się do Polski — trudno nam objaśnić. Obecnym 
wiaścicielem tej arcykosztownej tkaniny a rozmia- 
rami zadziwiającej jest pan Cezar Haller, poseł 
krajowy. Szkoda tylko, że przez nas utraciła ona 
swe bordiury i zastąpiono je dziwaczną obszywką 
najmniej stosowną. Niemniej wspaniałem wyko- 
naniem i tejże samej szkoły jest inny N. 478, 
własność Henryki hr. Załoskiej. Przedstawia wal- 


skupienie zarządów kolei prywatnych, gwaranto- 
wanych i wzywano rząd w imieniu niezaprze- 
czonego prawa dozoru i rozporządzeń bliżej to 
prawo określających, wzywano w dobrze zrozu- 
mianym interesie skarbu państwa obarezonego 
ciężarem subweneyj kolejowych, aby skłonił to- 
warzystwa akcyjne subwencyonowane, do racyo- 
nalnego przekształcenia ich zarządu. Wtedy rząd 
przez usta pana ministra handlu w rozprawach 
budżetowych nie czynił zarzutów zasadni- 
czych, nie zaprzeczył słuszności żądania i użyte- 
ezności systemu decentralizacyi i możności jego 
wykonania. Zasłaniał się jedynie tem, że nie ma 
prawa zmusić towarzystw prywatnych do kroków 
i urządzeń nieprzewidywanych, nie nakazanych 
koncesyami, i odesłał nas do akcyonaryuszów, 
do walnych zgromadzeń i do rad zawiadowczych. 
W jednym wypadku, gdzie dzięki J. E. p. Gro- 
cholskiemu, w koncesyi kolejowej był wyraźny 
tego rodzaju nakaz, t. j}. w towarzystwie kolei 
arcyksięcia Albrechta, gdzie w $ 4 powiedziano, 
że po ukończeniu budowy zarząd główny winien 
być przeniesiony do kraju, tam znowu usprawie- 
dliwiono zaniechanie tego nakazu okolicznością, 
iż ta kolej oddaną została pod zarząd innego to- 
warzystwa, t. j. kolei Łupkowskiej, i że to towa: 
rzystwo znowu zostaje pod dozorem rząda wę- 
gierskiego. 

Odtąd w drugiej fazie system owładnięcia sieci 
kolejowej przez państwo coraz wybitniej się za- 
rysował i tysiąc kilometrów kolei państwo na- 
było, i pod zarząd objęło, lub w przyszłości to 
zapewniło. Wtedy zdawało się, że zadanie decen- 
tralizacyi stało się prostsze i łatwiejsze i bardzo 
naturalnie i logicznie powiedziano rządowi: czyń 
dzisiaj to na głównych liniach twoich, do czego 
nie mogłeś zmusić towarzystw kolejowych pry- 
watnych gwarantowanych. Otóż to dopiero w tej 
fazie, w tej chwili wystąpiły zarzuty zasadnicze, 
lecz mojem zdaniem zarzuty bardzo błahe i nie- 
wytrzymujące najlżejszej krytyki. Wskazywano 
z wielkim naciskiem na potrzebę zachowania naj- 
wyższej władzy w jednym ręku i we Wiedniu, 


cóż bardziej logicznego jak wymaganie, które się 
objawiło w kraju, ażeby przyszłemu zarządowi 
sieci kolei państwowych galicyjskich, która to 
sieć po ukończeniu kolei transwersalnej obejmo- 
wać będzie 1500 kilometrów, — przyznać co 
najmniej te same atrybucye, jakie ma zarząd šie- 
ci zachodniej; które mogąc się częściej i rychlej 
porozumieć. z władzą centralną prędzej jeszcze 
mogłyby się obejść bez daleko idącej niezależno- 
ści? Cóż prostszego, że przypuszczano, iż zarząd 
tej sieci. której najbliższy punkt jest o 50 mil od 
Wiednia oddalony, będzie miał siedzibę w kraju, 
a nie w Wiedniu — na jednym z punktów linii 
kolejowej? Otóż to wymaganie w rezolucji z 14 
października 1882 zostało wygłoszone i Sejm kra- 
jowy przyjął tę rezolucyę bez dyskusyi jednomyśl- 
nie. Nawet posłowie ruscy, którzy niestety w nie- 
jednej ważnej sprawie nawet skonomicznej nie 
dzielą naszych zapatrywań, również za tem gło- 
sowali. Taka sama jednomyślność objawia się i 
w naszym kraju. Wszystkie ciała zbiorowe, repre- 
zentacye, Izby handlowe, rady miejskie, rady po- 
wiatowe i korporacyi powtórzyły to żądanie i po- 
sypały się petycye, deputacye, głównie zaś poda- 
nia do delegacyi polskiej w Radzie państwa z go- 
rącem wezwaniem energicznego poparcia tej spra- 
wy Ruch to był tak ogólny, że nawet ci, którzy 
zwykli wobee tak zwanego siódmego wielkiego 
mocarstwa naszych czasów wobec krajowej opinii 
zachowywać się bardzo chłodno i sceptycznie, — 

że nawet ci przyznawali, iż tu wtym wypadku 
nie została publiczna opinia kraju, sztucznie jakąś 
agitacyą, lub dziennikami wywołaną. I bardzo 
prawdziwem i charakterystycznem jest słowo 
ówczesnegu namiestnika JEx. Alfreda ht. Poto- 
ckiego; który powiedział, że ta kwestya jest prze- 
dewszystkiem kwestyą chleba. To *6ż delegacya 
polska w radzie państwa pomna solidarności z 
Sejmem zawsze święcie przestrzeganej i kilka- 
krotnie uroczyście wypowiedzianej dołożyła wszel- 
kich starań, aby tę sprawę utworzenia osobnego 
zarządu dla sieci kotei galicyjskich doprowadzić 
do pożądanego celu. Muszę sobie tutaj odmówić 


jakoby ta władza najwyższa centralna nie istniała przytoczenia szczegółów tej działalności, w której 


w ministerstwie handlu i w generalnej inspekcyi i ja pewien skromny udział brałem, 
Twierdzono, że | 


kolei i jakoby to niewystarezało. 
władze wojskowe wyższe nie mogą dozwolić de- 
centralizacyi kolei ze względu na interes armii i 
ubezpieczenie szybkiej mobilizacyi i twierdzono 
to z zimną krwią wobec faktu całemu światu zna- 
nego, że pierwsza potęga militarna Prusy, mo- 
darstwo, które wojskowości wszystko podporząd- 
kowuje i poświęca, że to państwo przeprowadziło 
u siebie decentralizacyę kolejową najdalej idącą 
za zezwoleniem Moltkiego i Roona, którzy wła- 
śnie wiedzą i czują, że najlepszą rękojmią sprę- 
żystego wykonania nakazów rychłego przeprowa- 
dzenia ruchów wojskowych, jest istnienie głó- 
wnych zarządów z pewną samodzielnością po ca- 
łym terytoryum państwa. Lecz pomimo tak nie- 
dostatecznego zrozumienia całej doniosłości tei 
kwestyi decentralizacyi, JEksc. p. minister han- 
dlu uznał dla sieci kolei państwowych zachodnich, 
składających się z kolei Eiżbiety, Gizeli, Rudolfa 
i pomniejszych obejmujących 1800 kilometrów 
potrzebę zarządu z pewną niezależnością, a więe 
uznał tę potrzebę dla sieci nierównie więcej zbli- 
żonych do władz centralnych, jak sieci kolei ga- 
licyjskich. 

I rzeczywiście rozporządzeniem z dnia 26 lu- 
tego 1882 utworzył ten zarząd główny, przydał 
mu radę kolejową, po części pochodzącą z wy- 
borów, naznaczył jako siedzibę Wiedeń, — co 
było bardzo naturalnem dla kolei, które dochodzą do 
Wiednia i mają główne dworce w  Wiednin, 
wreszcie nadał temu ciału wcale dostateczne 


albowiem 
rzecz ta jeszcze jest w toku, w tej chwili nie 
znajduje się koniecznie na najlepszej drodze, i 
czuję się związanym tajemnicą, jaką Koło polskie 
uzhwaliło, co do rozpraw i kroków właśnie w in- 
teresie skuteczności tych kroków. Wspomnę za- 
tem tylko o tem, eo gię zupełnie jawnie odgry- 
wało. Przedewszystkiem muszę zaznaczyć nową 
formę opozycyi, która przeciw wszelkim projektom 
nawet najskromniejszym w kierunku centraliza- 
cyi, w ostatniej. chwili się objawiła, a to w wy- 
stąpieniu rady miejskiej wiedeńskiej. Tu już opu- 
szczono liść figowy z zarzutów zasadniczych — 
tu już zrzucono płaszczyk uszyty z szumnych fra- 
zesów o jedności państwa, o interesach armii. za- 
grożonych tem  zastraszającem przypuszczeniem, 
ażeby rada nadzorcza uchwaliła refakcye i piany 
jazdy we Lwowie, a nie w Wiedniu. Tu już 
z nagiem i cymiecznem samolubstwem kazano rżą- 
dowi wyłącznie uwzględnić drobnostkowy i pie- 
niężny interes jednego miasta wprawdzie Stolicy 
państwa, jednak jednego miasta — z uchyleniem 
interesów kraju, z zaniechaniem zdrowych reform, 
z nieuwzględnieniem dobrze zrozumianych intere- 
sów skarbu państwa i służby kolejowej. Otóż za- 
trzymanie kilkaset urzędników kolejowych i dy- 
rektorów o 100 mil od przedmiotu działainości 
w Wiedniu, po to tylko, aby swoje dochody zja- 
dali na bruku wiedeńskim, i aby w kilkunastu 
ubikacysch biura kolejowe pozostały. — oto jest 
ostateczna trywialna inkarnacya owej wrzekomej 
idei państwowej, której przestrzeganie lewica u- 


atrybucye w $.$. 18 i 20. Cóż naturalniejszego, | waża za swój obowiązek. 


kę rzymską na słoniach w przepysznie 
skomponowanej a jasnej układem gruppie. Mniej 
dobrze dochowany , jak poprzedni i równie bez 
bordiury, ma wyższość od niego, jako kompozy- 
cya przepyszna co do linij... Inne dwa 476 i 477 
przedstawiają wspaniały układ swych obramowań, 
które z boku stanowią persyki, czyli rodzaj karya- 
tyd męzkich. Wyrób ten p. Ferloniego w Rzymie, 
należy już do XVII wieku i jako kompozycya 
grzeszy naiwnością pomysłu. Pięknym jest gobel- 
ni N. 478 przedstawiający narodzenie Ado- 
nisa, szezególniej dobrem traktowaniem liścia i 
krzewów a i figura z prawej strony drzewa cze- 
jpiająca się wybornie pojęta. Gobelnię katedralne 
krakowskie ze scenami z Iliady, ubogie w 
koloryzacye, niemile się przedstawiają swemi nie- 
bieskiemi obok żółtych barwami. Wdzięczniejsze- 
mi są małe arrazze z herbami biskupa Za- 
dzika i być może, że fabryki miejscowej ? — 
Gobelinowy kobierzee ze skrętów roślinnych i 
kwiatów N. 538 na tle turkusowym z szerokim 
żółtym szlakiem, zwracał szczególną naszą uwa- 
gę rysunkiem i tonacyą. 


rzuconą jest delikatna plecionka łodyżek, liście, 
po których igrają ptaszki i zwierzątka w rysunku 
płaskim, ale o sylwecie subtelnej, niby heraldy- 
cznych przedstawień. Bogactwo tonów niezmierne, 
tworzy całość dziwnie spokojnej i głębokiej a nie 
zdefiniowanej barwy. Niemniej piękne są dwa po 
bokach tronu wiszące kobierczyki perskie tonacyi 
żółto-srebrzystej z szaro-zielonemi bordiurami — 
jak inne własnością będące hr. Załuskiej i ko- 
ścioła Panny Maryi. — Kobierzec perski, Kr. An- 
toniego Potockiego N. 542 należy do osobliwości, 
gdyż prawdopodobnie jest dziełem naszego Ma- 
żarskiego, artysty XVIII wieku, który je robił 
w Słucku.. 

Niepodobna nam wyliczać zalet bardzo jesz- 
cze wielu innych tkanin do ubrania pokoi przy- 
naieżnych, a na wystawie pomieszezonych i prze- 
chodzimy do mebli i sprzętów domowych. — 
Sprzętów domowych a ao gA jest stosunko- 
wo mało, ale to co jest, wystarcza do powzięcia 
wyobrażenia co pod szafą, kredensem, biórkiem 
i siedzeniami rozumiano w Polsce w XVII wie- 
ku. Stolarstwo posługiwało się formami architek- 


Dywany i kobierce najpiękniejsze na wystawie! tonicznemi panującego stylu, aie aparatu zdobień 


są przeważnie wschodniego pochodzenia. 


dókonywał rzeźbiarz. Szafy orzechowe pod NN. 


Podobno nigdy sztuka europejska nie przyj- 464, 647, 648, 649, są wyrobu gdańskiego — 


dzie do pojęcia harmonii barw i ucieniowania 
wdzięcznego do tych delikatnych tonacyj — 
Jasności układu ornamentów , jaką przedsta- 
wiają i szezególniej kobierce perskie. Dodamy 
jeszcze do tego dawne perskie, które wyroby no- 
wożytne tego kraju pozostawiają W tyle. Nie 
znam tak pieknego perskiego dywanu, jak ten, 


który pokrywa stopnie tronu Sobieskiego w wiel- 
kiej sali wystawy naszej, a na którym rozrzuco- 
no broń i trofea wojonne Tło ma żółro-płowe, a 
obwiedzione paskiem czar- 
Na tłach 


obramienie pąsowe, 
nym od tła żółto-zielonym od brzegu. 


dwie „pierwsze z czasów Jana Kazimierza wzno- 
SZĄ się od ziemi na wysokich toczouych nogach 
iw dwu kompartymeniach zdobią się płaskorzeź: 
bionemi, dobrego rysunku figurami. Jakąś głębszą 
myśl ehciał wypowiedzieć symbołicznemi posta- 
ciami rzeżbiarz, bo taka erudycya artystyczna 
była powszechną i odpowiadała wysokim gustom 
właścicieli. — Sprzęt zwyczajny mówił o obowiąz- 
kach i zachęcał do cnoty. 


m 
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go podźwignięcia. Jeżeli dalej słusznie chlubimy 
się tem, że sieć dróg krajowych jest już na ukoń- 
ezeniu, i że są one w stanie bardzo dobrym, je- 
żeli chlubimy się, że moglibyśmy już rozpocząć 
wykonanie bardzo racyonaluego planu subwen- 
eyonowania dróg powiatowych i gminnych, to 
nie zapominajmy o tem, że już Wysoka Izba 
uchwaliła dla dwóch kolei wicynalnych żelaznych 
subwencyę w łącznej kwocie 250.000 złr., i że 
te koleje mnożyć się będą i muszą, i wszystkie 
owe koleje także będą pewno do nas przychodzić 
z żądaniem subwencyi. Nie zapominajmy też i 
o tem, że jedna gałęź komunikacyjna niesłyela- 
nie ważna, najtańsza i najłatwiejsza komunikacya 
rzeczna, jest w stanie zupełnego zaniedbania, że 
nigdzie uporządkowanie parowej żeglugi na rze- 
kach nie powstało bez znacznej pomocy ze stro- 
ny skarbu, i że o pomoe tę bardzo prędko i 
w bardzo krótkim czasie odwołać się do nas mo- 
że żegluga parowa na Dniestrze i Wiśle, a nie 
będziemy w stanie odmówić. Cóż powiemy o po- 
zycyach budżetu krajowego na przemysł? Jeżeli 
w roku zeszłym uchwalono na ten cel 45.000 zir. 
w budżecie na rok 1884 wstawiono 67.000 złr,, 
to zapewne każdy z panów przyzna, że tą kwotą 
nie zdołamy ani powstrzymać od upadku prze- 
mysłu rękodzielniczego ani wskrzesić i udoske- 
nalić domowego przemysłu ludu, ani wreszcie, 
co stawiam, jako równie ważne, a może ważniej- 
sze zadanie tworzyć przeinysł fabryczny. to ten 
tylko zdoła ożywić skutecznie naszą produkcyę, 
uasze życie ekonomiczne. Subwencyćnowanie 
szkół przemysłowych i tachowych, szkół ręko- 
dzielniczych , subwencyonowanie powstających 
spółek przemysłowych 1 rękodzielniczych, i zao- 
patrywanie ich w nowe udoskonalone machiny i 
narzędzia, wysłanie tecłuików za granicą, by 
studyowali te gałęzie przemysłu fabrycznego, któ- 
re u mas w Życie wprowadzone być mogą, ulgi 
podatkowe w zakresie autonomicznym ulu nowych 
tabryk i nowych gałęzi przemysłu, udaiwienie 
zużytkowania niewyzyskalnych dotąd sił wodnych, 
oto są sprawy, dla których z pewnością 67.000 
złr. nie wystarczy. 

Jeżeli więc program ekonomicznego odrodzenia 
kraju, który jest z pewnością programem całego 
kraju i Sejmu, a który przed 2 laty z tego naj- 
wyższego w tej Wysokiej Izbie miejsca podnie- 
siony został, jeżeli ten program ma wejść w czyn, 
a nie zostać trazeseim, to musimy budżet krajowy 
i jego rubryki gospodarcze bardzo znakomicie 
podnieść. I jeżeliby tutaj mówić o podniesieniu 
budżetu o jakichś kilkadziesiąt albo sto tysięcy, to 
żadną miarą wystarczyćby to nie mogło. 

Podnieść! ależ zkąd podnieść? Wszak jedy- 
nem i głównem źródłem dochodów krajowycł: 
naszych są podatki. A w tej tu Wys. Izbie, która 
tego roku koniecznością zmuszona, przyjęła i wy- 
konuje na każdym kroku program oszczędności, 
w tej to Wys. lzbie nie potrzebuję dowodzić, 1ż 
powiększenie dodatków do podatków krajowych 
Jest bezwarunkowo niemożliwe, i że na tej dro- 
dze zwiększania ciężarów dalej postępować nie 
możemy. fo panowie nie sentymentalizm, który 
się unosi nad tem, że biedny włościanin lub rę- 
kodzielnik nie może płacie podatków, to nie 
ten sentymentalizm 4e mme przejnawia, ale po- 
czucie rzeczywistego położenia kraju tak przecią- 
żonego, że dalej go przeciążać nie można. Takie 
podniesienie podatków, ażebyśmy mogli wzmian- 
kowane potrzeby zaspokoić w budżecie nie jest 
możliwe. Potrzeba szukać innego środka i zda- 
wało mi się, ża z wniosku, który przedłożyłem, 
środek taki jest podany. 

Jeżeli moi panowie budżet krajowy i indemni- 
zacyjny, a raczej z budżetu indemnizacyjnego, to 
eo pokrywamy dodatkami do podatków weźmiemy 
Jako całość, i Jeżeli pojedyńcze rubryki tego całko- 
witego budżetu obliczymy w stosunku procento- 
wym, dojdziemy do następującego rezultatu. Z te- 
go, co w dodatkach płacimy na fundusz krajowy 
i indemnizacyjny , idzie 4 pre. na cele ekonomi- 
czne, 1U pre. na zdrowie publiczne, 18 pre. na 
drogi, 1l pre. na administracyę i inne drobne 
wydatki, a 58 pre. na zapłatę długów nazwiemy 
także indemnizacyą 8 więc spłatą tego, eo kto 
inny powinien był płacić. Toż przeszło 58 pre. 
idzie nieprodukcyjnie na to, ażebyśmy opłacali 
stare, a cudze grzechy. Uzyż kraj, który całą 
połowę swoich autonomicznych podatków na Ce- 
le nieprodukcyjne używa, może się ekonomicznie 
odrodzić? i czy można podjąć jakąkolwiek szer- 
szą akcyę w kierunku odrodzenia ekonomicznego: 
Ja sądzę, że nie! i skoro niemoźliwem już jest, 
podnieść dodatki do podatków, to trzeba starać 
się za pomocą zmian naszej finansowości, za po- 
mocą taką, jaką projektuję, konwersyą indem- 
nizacyjnego długu, zmienie ten uieprawidiowy 
stosunek, iż 58 pre. podatków idzie na dług. — 
Gdy Czechy płacą trzy miliony rocznie na szko- 
dy ludowe, bo nie mają takiego ciężaru, Jak my, 
gdy Siyrya przesz4o pół miliona płaci na szkułę, 
gdy Ausirya Dolna i Morawa płacą przeszło mı- 
uon, to my nie płacimy całego poł miliona, a 
już ten ciężar wydaje nam się tak wielki, że Za- 
stanawiamy się nad tem, jakimby cudem najtań- 
sze mieć szkoły 1 najtańszego nauczyciela, bo już 
i to pół, miliona wydaje nam się kolosalnie wy- 
soką cyfrą. Zdaje mi się, ze ten jeden fakt już 
powinien nas przekonać, że potrzeba radykalnej 
kuracji, ażebyśmy nie potrzebowali oszezędzać 
wydatków na żę najżywotniejszą potrzebę, Jak 
podniesienie szkół i sianu ekonomicznego kraju. 
Potrzeba więc radykalnej kuracyi, a tą może być 
tylko zmniejszenie nieproduktywnych wydatkow 
na dług indemnizacyjny, ażeby można podnieść 
wydatki produkcyjne. Ten jest cel projektu kou- 
wersyi długu indemelzacyjnego. W kilku słowach 
wykażę, jak według moich, bardzo skrupulatnyh 
obliczeń, tę konwersyę sobie wyobrażam. 

Z początkiem roku 1885, kiedy moim zdaniem 
konwersya mogłaby wejść w życie, będziemy 
mieli 54 miliony niespłaconego długu indemni- 
zacyjnego. Ten dług skonweriowany na poży- 
czkę 4 i pół pre. płatną w 40 latach po kursie 
emisyjnym 90 za 100 z przyjęciem dotychcza- 
sowych obligacyj w zamian za nowe po kursie 
101 złr., urósłby do 60 milionów. W jaki spo- 
sób urządzić spłatę, tej wielkiej pożyczki w obec 
taktu, że rząd zobowiązał się do dawania zaliczki 
i subwencyi przez lat 18. Musimy plan układać 
stosownie do rozporządzalnych potrzeb, czyli 
musimy w pierwszych 13 latach, kiedy będziemy 
mieli subwencyę i zaliczkę rządową, amortyzować 
prędzej, a w pozostałych 27 latach, kiedy nie- 
będziemy już mieli od rządu subwencyi 1 zaliczek 
spłacać powoluiej. Rozporządzamy tedy w pier- 


wszych 18 latach następującemi kwotami. Naj- 
przód rządową subwencją i zaliczką w kwocie 
2,4:25.000, a następnie zniżonym o 9 centów 
dotychczasowym dodatkiem  indemnizacyjnym 
w kwocie 2,480.000, co razem czyni 4 miliony 
705.000złr. a po potrąceniu kosztów administracyi 
4,669.000 złr. Taką roczną ratą w przeciągu lat 
18 zamortyzujemy blisko 34 miliony, pozosta- 
łoby jeszcze do spłacenia przeszło 26,700.000 złr. 
na co na 27 lat wystarczy roczna rata milion 
124 tysięcy, czyli o pół miliona mniej, niź w 13 
letnim perjodzie, w którym już dodatek inde- 
mnizacyjny będzie zniżony o 9 centów. "o zni- 
żenie indemnizacyjnego dodatku o 9 centów po- 
zwoliłyby nam podwyższyć o te same 9 centów 
dodatki na fundusz krajowy, z czego uzyskali- 
byśmy 950.000 do 1,000.000 na cele produkcyj- 
ne budżetu krajowego. Jeżeli panowie odliczymy, 
na szkoły w najgorszym razie, o 5 kroćstotysięcy 
więcej niż dzisiaj, to ów milion blisko, ktury 
uzyskujemy bardzo dobrze rozdzieli się na dwie 
połowy, z których każda przydzielona będzie ró- 
wnie uprawnionym i równie ważnym celom 
oświaty i dobrobytu, możemy wtedy w budżecie 
wstawić blisko pół miliona na szkoły, a blisko 
pół miliona na gospodarstwo krajowe. Powie kto 
że niezużytkujemy zawsze tego pół miliona na 
szkoły a nawet dość znaczna suma w pierwszych 
latach zostaje, a toż samo i eo do drugiej części 
budżetu. Otóż to, czegośmy nie zużytkowali 
w pierwszych latach, mogłoby reprezentować 
ową dotacyę kasy krajowej, do której skarb kra- 
jowy od lat tylu wzdycha, aktóraby umożliwiła, 
żebyśmy przestali opłacać bieżące procenta od 
chwilowo zaciągniętych pożyczek. Uzegobyśiny 
w pierwszych latach nie wydali, może także słu- 
żyć do pokrycia niektórych jednorązowych wy- 
datków; np. naglące budynki dla szkoł rolui- 
czych, a powoła, stopniowo dochodziłoby się 
do tych maksymalnych cyfr, które tutaj postawi- 
łem. Taki jest w ogólnym zarysie ten projekt. 

Uzy mamy prawo zapytacie panowie ciężar, 
którego sami udźwignąć nie imożemy, w części 
przenieść na następie pokolenie! Kaczcie pauo- 
wie przypomnieć sobie, że ciężar indemnizacyjny 
spadł na nasz kraj w najgorszej chwili, bo 
w chwili, kiedy owoce, tylekroć przezemnie wspo- 
mnianej gospodarki rządowej już zupełnie były 
dojrzały, w kształcie zubożenia kraju i kiedy 
wkrótce potem otrzymaliśmy dar bardzo cenny — 
ale też bardzo kosztowny —: autonomię, która 
zdjęła pewną część obowiązków rządowych z pań- 
stwa, a przeiiosia na'nas, ale nie dała ulg po- 
datkowych, owszem powiększyła jeszeze i powię- 
kszyć musiała ciężary jakie ua kraj spadły. W ta- 
kiej chwili zostaliśmy długiem indomnizacyjnym 
obciążeni. Wtedy, kiedyśmy się rozparhywali, że 
trzeba wiele dla kraju robić, że trzeba Wielkie 
sumy ze skarbu użyć, aby kraj podnieść, wtedy 
imieliśmy finansowo związane ręce, bośmy z po- 
wodu wielkiego ciężaru indemnizacyjnego nie 
mogly rozwinąć tej, jaka była potrzebna, akeyi 
ekonomicznej i kulturnej. Wobec tego i wobec 
faktu, iż nie mamy innego źródła z Jakiego mo- 
glibyśmy dochody krajowe podnieść, sądzę moi 
panowie, że suma Konieczność usprawiedliwić 
nas może wobec przysziego pokolenia jeżeli 
część ciężaru naszego na to przyszłe pokolenie 
przerzucimy. Ale miejmy zautanie do siebie sa- 
mych, że tym milionem, który przez lat kilka- 
naście na cele produkcyi w budżet krajowy wsta- 
wimy, tym milonem potrafimy tak gospodaro- 
wać, iż rzeczywiście kraj podniesiemy, i że temu 
przyszłemu pokoleniu, na które nakładamy ten 
ciężar o '/a milona wyższy oddamy kraj zagospodaro- 
wany, zameliorowany uporządkowany I w każdym 
razie będący w stame znakomicie lepszym, aui- 
żeli myśmy go odebrali, od rządu autokratycz- 
nego i centralistycznego. Powiadają, że przed- 
wczesnym jest ten projekt i ten mój wniosek 
dlatego, ponieważ ugoda indemnizacyjna nie jest 
jeszcze dokonaną. Mnie się zdaje, że ten zarzut 
nie byłby słusznym, a to, z tego powodu iż Wy- 
dział krajowy mógłby i powinien jeżeli Wysoka 
Izba do tego wniosku się przychyli, przygotować 
całą sprawę tak, ażeby w chwili kiedy ugoda 
indemuizacyjna, będzie już faktem dokonanym, 
można sprawę konwersyi już na realne tory spro- 
wadzić. Więc wniosek mój ma na celu niebez- 
pośrednie w tym roku 1583 wykonanie konwer- 
syi, ale naprzód przysposobienie do niej umy- 
słów, a zarazem przygotowanie jej takie, aby 
mogła wejść w Życie, kiedy ugoda będzie doko- 
nang. Powiadają, że niepodobna będzie wykonać 
tego planu dlatego, ponieważ rząd się do tego 
nie przychyli. Otóż najpierw rząd nie jest tu 
interesowanym, bo my od niege nie żądamy ża- 
dnej ziniany tego, cośmy tamtego roku gaku ugodę 
uchwalili. Po nad te kwoty, ktore rząd jako 
subwencyą i zaliczkę dać się zobowiązał, niczego 
innego nie żądamy, 

Mogiibyśmy cunyba żądać gwarancji dla zacią- 
gnięcia poyczki, a powiadają, rząd gwarancji 
uie da. Ależ panowie, przeciez Słyszymy ciągle, 
że tym rządem my Jestesmy, Że my jesteśmy W 
tym rządzie, że rząd opiera się Da większości 
ady państwa, a tą więk zością my jesteśmy, 
a skarb to my, to zuaje mi się, że takiego dro- 
biazgu jak gwaraneya, my sobie sami me odinó- 
wimy. Proszę panów, przecież rząd powinien 
wiedzieć i rozumieć, że tak przeprowadzony plan 
podniesie siłę podatkową kraju, a zatem wyjdzie 
w końcu na jego korzyść. Zapytają dalej pano- 
wie, czy my możemy dostać tak wielką poży- 
czkę, czy my możemy tak wielką operacyę fi- 
nansową przeprowadzić. Mnie się zdaje, że świat 
tinasowy rachować umie, i policzy iż jeżeli nasz 
kraj był w stanie przez lat 30 płacić blisko 3/3 
miliona, to potrafi przez lat 40 płacić 2,200.000. 
A jeżeli to obliczy, i jeżeli warunki tej pożyczki 
odpowiedzą chwilowym stosunkom pieniężnego 
targu i dadzą ten procent, jaki przeciętnie na 
tym targu będzie, wówczas w ażyowaniu sądzę, 
że uzyskania takiej pożyczki na żadne trudności 
natrałićby, tem bardziej że uma być użyty na cele 
produkcyjne, nie mogło. Wreszcie moi panowie, 
Jeżeli kto ma inny srodek, jeżeli ma iuny plan 
któryby uam mógś dać ow milion koniecznie po- 
trzebny ua odrodzenie kraju, niech z nim wy- 
stąpi. Gdybym się przekonał, że ten inny spo- 
sób jest lepszy i pewniejszy od mego, niewątpli- 
wie najgoręciej bym go poparł. Ja moi panowie 
pomimo iuych studyów doksadnych i saumiennych, 
innego środka znależć nie mogłem. Zdaje mi Bię, 
że powinniśmy sobie raz powiedzieć, że z do- 
tychczasowem  zaniedbaniem kraju, koniecznie 
zerwać należy. Powinuiśmy sobie powiedzieć, że 


Ta idea państwowa dałaby się jaśniej i słu- 
szniej określić słowami: wszystko dla nas, nie 
dla naszych przeciwników politycznych, nie dla 
krajów, nie dla innych narodowości. Z powodu 
tak jawnej manifesiacyi egoizmu jednego miasta, 
nikt nie krzyknął: Wiedeń przeciw Austryi, jak 
to poprzednio obrano sobie hasło: Polacy prze- 
ciwko Austryi! Dlaczego? dla bardzo umiarko- 
wanej i łagodnie mamtestowanej dążności autono- 
nomicznej delegacyi polskiej. Jeśli pisma publi- 
czne dokładnie rzecz opisały, to p. minister handlu 
wysłannikom rady miejskiej dał bardzo uspoka- 
jające oświadczenie, że o daleko idącej decenira- 
lizacyi nie myśli, że będą tylko subdyrekcye ko- 
lejowe po prowincyach, które muszą być bez 
żadnego znaczenia, że główna władza centralna 
będzie zachowaną w Wiedniu, która jak powie- 
działem istnieje, bo jest inspekcya generalna w 
ministeryum i nie sądzę, aby dla uszczęśliwienia 
Wiedeńczyków trzeba utworzyć jeszcze istancye 
trzecią między zarządem krajowym, a ministeryum 
handlu. 

Jeżeli ta podania były dokładne i jeżeli to co 
powiedzianem zostało, ściśle będzie wykonane, 
nie ulega wątpliwości, że myśl zdrowa pierwo- 
tua ministra handlu, aby utworzyć osobny zarząd 
dla grupy kolei zachodnich zostanie zachwianą 
w zastosowaniu do naszego kraju i nadzieje przy- 
wiązane do tego spełzną na nicaem. Jednak tak 
czarno zapatrywać się nie mogę na przyszły 
przebieg tej sprawy. Kiedy delegacya polska 
podczas wiosny popierała tę sprawę, me znajdo- 
wała się jeszcze wobec agitacyi i presyi wiedeń- 
skiej, nie miała przeto powodu wystąpienia ener- 
giczniejszego. Dziś zaś cokolwiek rzeczy się zmie- 
niły i jeżeli delegacya polska w jesieni, wsparta 
ponownie manilesiacyą Sejmu krajowego, niejako 
obdarowana ponownym mandatem do działania, 
wystąpi z całą stanowczością na jaką zdobyć się 
może jeden z głównych tilarow dzisiejszego rzą- 
du, dzisiejszej większości, to nie wątpię, że osta- 
tecznie nasze umiarkowane i słuszne żądania, żą- 
dania dotąd myskromniejsze z większości, odnio- 
są zwycięstwo nad pretensyami lewicy, która o- 
statecznię na każdym kroku rządowi stawia przy- 
kre przeszkody, wywołuje zawikłania i przy każ- 
dej sposobności objawia nieubłaganą chęć obale- 
mia dzisiejszego ministeryum. Ta uległość dotych- 
czasowa rządu dla opozycyi jest tą trudnością, 
z którą spotyka się tak skromne życzenie wię- 
kazości. — Zdaniem mojem polega to na dwóch 
czynnikach, które zaczynają się już zużywać i mo- 
gą niebawem ustąpić, t. j na wielce nieuzasa- 
dnionej obawie rządu przed tem, co opozycya 
rzekomo przyparta do muru, mogłaby zdziałać i 
na zachowaniu kadrów tej lewicy na wielu wy- 
sokich i wpływowych posadaeh we wszystkich 
ministeryach. Zaiste, trudno pojąć obawę, jaką u 
rządu wznieca opozycya i skłania go często do 
ustępstw dla jej zachcianek. Pownemi jest, Że o- 
pozycya posiada wielu ludzi zdolnych 1 wymo- 
wnych, zręcznych, szczególnie zręcznych w ko- 
rzystaniu z błędów popełnianych przez większość 
lub rząd, w ekspioatacyi Ssytuacyj, ale mężów 
czynu, mężow idei nowej przyszłości w niej nie- 
ma. Składa się z ludzi starszych, zamożnych, po 
większej częśći z obdarzonych wszelkiemi mar- 
nościami świata, lub śaknących tych marności 
światowych. Nie opiera się Na warstwach ludu 
przeciwnie w ruchiiwszych warstwach ludności 
budzi nmieufność i wstręt, jakiego prawica nie 
budzi. i 

jużciź opozycya tego rodzaju groźną nigdy 
stać sie nie może i do tago przekonania rząd już 
przychodzi. Drugą przeszkodą rychłego wykona- 
nia, rychłego przeprowadzenia zasad większości, 
a umędzy 1nNetmi i decentralizacji Kolel, jest ten 
liczny zastęp wyższych urzędmikow, wskroś prze- 
Siąkiych Zasadami poprzedaiego ministeryuw, 
ktory to zastęp z rzadką oględnością i delikatno- 
ścią przy zmianie systemu zosta wcale nienaru- 
szony, i który całkiem naturalnie w kwestyi re- 
tormy, w duchu anticentralistycznym stawia prze- 
azkody i robi opozycyę. l tu są OZliuki, ŻE Za 
pomocą dobrze zasłużonego stanu spoczynku i ta 
zapora inogłaby być usuniętą. W tem przypusz- 
czeniu dzisiejszy sau Menaturaluy, w którym o- 
pozycja ma wygodne i bvzpieczne pole do dzia 
dania, 1 w którym większość musł uzbroić się W 
rezygnacją, musi walczyć z zaparciom się, Jakie 
przypada zwykle opozycji zaciętej, gdy dalej naj- 
większą częsć korzyści przysługujących zwykle 
większośći, uzywa opozycja, ten stan nienaiural- 
ny, trwający juz od iau czterech, mnie się Zdaje 
i to jest mojem indywidualnem przekonaniem, 
długo już me pouwa 1 Wiedy mozemy liczyć na 
to, czego każdy pragnie, a nie na to, co nam 
przeciwnicy bezczelnie zarzucają — na uległość 
rządu, na rozmaite koncesje, ale możemy liczyć 
na uzanie naszych uusznych, umiarko wanych a 
intereom państwa nie przeciwnych życzeń i dla- 
tego nie zrażajmy się dotychezasowem niepowo- 
dzeniem i kołatajmy dalej. | 

Muszę tu jeszcze poruszyć jedną stronę tej 
sprawy, chociaż miechętnie. Zanadto cenię i prze- 
strzegam zdrowej tradycyi parlamentarnej, aby 
kiedykolwiekbądź, nawet w najlepszym zamiarze 
dla okazania uczuć lojalności, wciągać w dyskusyę 
koronę. Tutaj jednak w pewnej mierze wyjątek uczy- 
nić muszę, albowiem zapewniano mnie, że z bardzo 
poważnej strony uczyniono zarzut, iż wysłanie 
deputacyi z Baay miejskiej lwowskiej w tej spra- 
wie i odpowiedź jej udzieiona przesądza W tej 
mierze i uwalnia nas od dalszych akcyj parla- 
mentarnych. Otóż tak rzecz się nie ma. Uidyby na- 
wet ta odpowiedź była tak sianowczą, jak tylku 
wyobrazić sobie i zyczyć byśmy mogli, to zaw- 
sze Jeszcze nie uwalnia nas to od dalszej akeyi 
pariamentarnej w Badzie państwa, już dla same- 
go skutecznego zwalczenia opczycyi. Ale takiej 
odpowiedzi stanowczej nie było 1 być nie mogło. 
Mamy szczęście być pod beriem monarchy, Kto- 
ry Da każdym kroku, w każdej mierze i słowie 
święcie przestrzega najdrobniejszej formy konsty- 
tucyjnej dzięki JEM.U nam nadaneji który wszę- 
dzie ı surowo zastosowuje się do dawnej zasady, 
monarcha konstytucyjny panuje, a nie rządzi. 
(brawo) Panuje w Całej pełni tego słowa 1 in- 
geracya osobista monarchy wszędzie Swietnie wy- 
siępuje, gdzie klęska zbiorowa lub medola indy- 
widualna każe uciekać się do Niego; (Brawo) 
świetna iugerencya ta występuje gdzie chodzi o 
wymiar sprawiedliwości, lub laskę, o nagrodę za 
usiugi, o zachętę do poczeiwego działania, Nare- 
szcie © przebaczenie za występek. Panuje więc, 
ale me rządzi 1 surowa sprawiedhwość wszystkie 
sprawy ustawodawcze przekazuje ministerstwu 


narodowemu nałeżne mu stanowisko zdobyć w 
sądzie, szkole i urzędzie. 

Na te troski, na te starania o to i na walki o 
to, musieliśmy użyć pierwszego peryodu konsty- 
tucyjnego i autonomicznego życia naszego i za- 
niedbaliśmy sprawy ekonomiczne. Około r. 1878 
zaczęliśmy przychodzić do poznania, że to zupeł- 
ne zaniedbanie spraw ekonomicznych, owo laisser 
faire, było wtedy zasadą naszą, owo pozostawie- 
nie wszelkiej pracy nad podniesieniem ekonomi- 
cznem kraju, jednostkom lub stowarzyszeniom. 
nie może nam wystarczyć. Musieliśmy przyjść 
do przekonania, że chcące lud wyrwać z ciemnoty, 
z tej nędzy, która tak jaskrawo wówczas stanęła 
nam przed oczyma, chcąc, ażeby ten kraj, nie- 
gdyś spichlerz Kuropy, nie miał w lat kilka gło- 
dowej kwestyi, echeac ratować rękodzielnika na 
szego, co zwija warstat, bo go obce płody spę- 
dzają z targu, trzeba nam rozpocząć akcyę publi- 
ezną, popartą temi siłami kapitału, jakiemi kraj 
rozporządzać może — iz tym organizmem ad- 
ministracyjnym, jakim rozporządza. Rozpoczął się 
więc okres drugi, okres dochodzeń, badań, ankiet 
komisyi, projektów, jednem słowem zdobywano 
sobie myśl, któraby później przeszła w czyn. Po- 
mijając szczegóły, jakieśimy w tej pracy badaw- 
czej i rozpoznawczej zdobyli, rezultat jej ostate- 
czny jest niewątpliwie ten, że z zasadą bezwa- 
runkowego laisser faire bezwarunkowego pozosta- 
wienia jednostkom czy asocyuszom całej pracy 
ekonomicznej zerwać raz musimy. 

I owoż rozpoczyna ję okres trzeci, w którego 
pierwszych dopiero latach jesteśmy. Rozpoczyna 
się założeniem Banku krajowego. Od tej chwili 
myśl już przejść powinna w czyn. 

Nie moją rzeczą, ani nie należałoby to do przed- 
miotu, abym stawiał horoskop przyszłej działal- 
ności Banku krajowego. Ale zapewne wszyscy 
zgodzimy się, że wszystkim potrzebom ekonomi- 
cznym naszego kraju, że wszystkiemu temu, co 
nam program ekonomicznego odrodzenia jako za- 
danie stawia, Bank krajowy żadną miarą zadość 
uczynić nie może, a to z tej prostej przyczyny, 
że Bank jako bank, może rozwinąć: czynność tyl- 
ko kredytową, a żadną miarą rozwinąć nie może 
działalności subwencyjnej. Działalność kredytowa 
niewątpliwie bardzo potrzebna i korzystna, oży- 
wia produkcyę, ale kredyt nigdy nie wystarczy 
na io, aby kraj, kióry znajduje się prawie na 
dnie przepaści wydźwiguąć. Widzieliśmy wszędzie, 
gdziekolwięk podjęto szerszą akeyę ekonomiczną 
około podniesienia rolnictwa, przemysłu i handlu, 
wszędzie tam oprócz akcyi kredytowej idzie diu- 
ga rownoległa, którą nazwać można subwencyjną. 
Tej Bank krajowy podjąć nie może. Widzieliśmy, 
aby się tylko na najblizszy przykład powołać, że 
w Królestwie bolskiem nie poprzestawano na za- 
łożeniu Banku Polskiego, ale w budżecie Krole- 

Jak wówczas nawiązałem do stuletniej gospo-|Stwa krociowe wstawiono kwoty na podniesienie 
darki rządu w naszym kraju, tak dzisiaj nawią- | przemysłu. Mtóż tę część zadania ma podjąć? 
zać muszę do 20-letniej gospodarki konstytucyj- Zdawadoby się, że w pierwszym rzędzie państwo, 
nej i autonomicznej. Wiadomo w jakim stanie |to państwo. które zinarnowału nasze dobra koron- 
odebraliśmy kraj, w chwili kiedy się rozpoczęła | ne, które zabrało nasze sakwy, to państwo, które 
era konstytucyjna i autonomiezna. Wiadomo, że|obCiążyło nas nieprawnie wielkim ciężarem indo- 
był on w zupełnym upadku ekonomicznym, wia- | anizacyjnyiu, to państwo, które rok temu zabiło 
domo, że to wszystko co gdzieindziej działalno- |Jedyny u nas wielki przemysł, tj. przemysł na- 
ścią usilną rządu powstaje gwoli cywilizacyjnemu |ftowy, à ktore mimo tegu Wszystkiego ciągle po- 
rozwojowi kraju, to wszystko u nas prawie nie| wiada, źe my jestesmy ein pusswes Land. Tak 
istniało. albo istniało na tak niskim stopniu, że|byćby powinno i od tegu państwa powinniśmy 
ilekroć porównamy siebie z innemi sąsiedniemi | oczekiwać działalności ekonomicznej, zwróconej 
państwami czy prowineyami rumienić się musi. |ku podniesieniu kraju niafego, ażeby spłacić dług 
my za nasz kraj. Nie tedy dziwnego, że obok | wobec nas choć y częś zinazać choć w częśći 
tych wielkich celów politycznych, jakie sobie | WINĘ, która na niem cięży. | 
wówczas kraj postawić musiał, kiedy mu choć] Ależ, panowie, czy ktokolwiek z nas przypu- 
trochę zwolniono dawne więzy polityczne, nie |Szcza, że Się to stanie? ja przynajmniej nie! Zdaje 
dziwnego, że obok tych haseł politycznych przy-| mi się, że wszelkie owe spory i wstręty, Z ja- 
jęło się hasło oświaty i dobrobytu, że pod tym kiem wszelkie nasze wnioski dążą do tego, aby 
sztandarem wszyscy bez względu na przekona-|Się coś dla kraju pod względem ekonomicznym 
nia polityczne, bez względu na różnice narodo-|! kulturnym uczyniło, napotykało się we Wiedniu 
wościowe, bez względu na to, jakiekolwiek mo-|nietylko w Radzie państwa, ale i w rządzie sa 
głyby dzielić nas różnice, wszyscy pod tym| mym, że te opory i wstręty powinny były nas 
sztandarem stoimy i pracujemy. dostatecznie przekonać, IŻ od państwa mało, lub 

Co do oświaty, słów dużo tracić nie potrzebu-| prawie nic spodziewać się mie możemy. Nie chcąc 
ię. Wszak stoi przed nami fakt, który niewątpli- przeto upaść bezpowrotnie i bez nadziei podźw!- 
wie zajmuje dzisiaj wszystkie umysły w tej Wy-|gnięcia musimy sami w nasze ręce uchwycić ak- 
sokiej Izbie i wszystkie światłe umysły całego|CJę odrodzenia kraju pod względem ekonomicz- 
kraju; fakt, że przeszło dwa tysiące gmin nie maļ Bym. Obowiązek ten zatem spadnie na skarb kra- 
szkół ludowych, że zaledwie 11 pre. ludnościjjowy. 1 cóż ten skarb krajowy może uczynić? 
umie czytać i pisać. że dzisiaj po latach 20 kon-| W budżetach, które nam są przedkładane, zwła- 
stytucyjnego i autonomicznego gospodarstwa wy- |Szcza z ostatnich 2 iat, jest teu plan lekko, że tak 
silamy się wszysey na wyszukanie sposobu, w|Powiem, nieśmiałą ręką już naszkicowany. Ža to 
jakim możnaby każdą z tych osieroconych gmin | Daszkicowanie poprzednikom naszym winniśmy 
w szkołę zaopatrzyć i dla tych szkół o ile mo-| Wdzięczność i uznanie, a ta wdzięczność i to u- 
żności dobrych dostarczyć nauczycieli, jakim spo- | Zdanie w tem się wyrazi, że zechcemy i potrafi- 
sobem możnaby tej ogromnej większości ludno-| my wykończyć to dzieło, ten szkic, który czeka 
ści kraju naszego, która nie rma elementarnego |tylko ręki, mogącej go wypełnić. i 
środka oświaty. bo nie zna nauki czytania i »i- „Przyjrzyjmy się Zatem budżetowi. Jeżeli pano- 
sania, ten elementarny środek dać w rękę. Ten|wie na szkoły roinicze, na szkołę lasową i wete- 
fakt wystarczy za wszystko, co w tej sprawie po-|rynaryi preliminuje się w budzecie na rok 1884 
wiedziećby można. wcale pokaźną sumę 135.000 złr., to nie zapo- 

Jakiekolwiek byłyby jednak zapatrywania ró-| Miuajmy o tem, ze są to szkoły wyższe i Śre- 
żnych kół w tej Izbie na to, w jaki sposób za- dnie, że nam obok tych szkoł potrzeba znacznych 
radzić złemu, jakkolwiek jedni z nas mogą bar- ilosci niższych szkód rolniczych, 1 Że Już Wysoka 
dziej skłaniać się ku projektowi, który chce mieć|lzba uchwaliła, aby szkoły takie w jak najwię- 
szkoły jak najtańsze, byle jak najprędzej w życie |kszej uczbie zakładane były. Stoimy tu zatem 
weszły, a drudzy mogą się obawiać, że te naj-|wobec rubryki budżetu, ktora konięcznie, jeżeli 
tańsze szkoły mogą pewne szkodliwe sp:owa-ļ ekonomiczne odrodzenie kraju chcemy podjąć zna- 
dzić następstwa, jakiekolwiek — powiadam — by- | komicie, musi być podniesioną. Jeżeli panowie, 
łyby pod tym względem zapatrywania, z pewno-| W rubryce „budowy Wodne“ widzimy wstawione 
ścią każdy z nas za pomocą najprostszego obli-|na rok 1854 — 32.000 zir., jeżeli obok tego 
czenia przyjdzie do przekonania, że czy tania] 135.00V zir. na melioracye, to nie zapominajmy, 
szkoła, czy kosztowna, jeżeli ten program oświa-|26 Wysoka lzoa Juz ucnwaika była, że kraj ma 
iy ma być wykonany wymagać on będzie zna-|SIę prezczynić w */ części do regulacyi niespła- 
cznego powiększenia rubryki szkolnej w budże-| Wnych częsci rzek, nie zapominajmy o tem, że 
cie krajowym. Kiedy zatem kto woła „oświaty* |ruch melioracyjny jest dopiero w samych począt- 
wuła także i podniesienia budżetu i musi dojść | kach, iże największem zadaniem, jakie mamy wo- 
do przekonania, że jak i w wojnie tak i w tej tu u|beć rolnictwa do spełnienia, Jest melioracya. To 
nas walce z ciemmnotą potrzeba pieniędzy i zno-|zadamie musi być prowadzone dalej, z bardzo wy- 
wu pieniędzy, i zawsze pieniędzy. tężającą energią, lm bardziej za8 ruch meliora- 

Kwestya szkolna jest w znacznej części, może|cyjny bydzie się ożywiał i wzmagał, tem bardziej 
w najznaczniejszej części kwestyą budżetową i| wydatki budżetu krajowego na tę rubrykę zwię- 
finansową, i pociąga za sobą w koniecznem na-|kszać się będą. Jeżeli cały przemysi górniczy zaj- 
stępstwie zastanowienie nad tem, jakim sposo-|muje w budżecie naszym niewięcej, jak 16.000 
bem my temu nieuniknionemu wzmaganiu się|złr., toż chyba przyznacie panowie, Że ta kwota 
wydatków na szkołę w przyszłości będziemy w |simiesznie jest małą w porównaniu Z tem, co jest 
stania podołać. do uczynienia. Toż pamiętajmy, że jak już mia- 

Pod względem dobrobytu ten 20-letni okres|iem zaszczyt wspomnieć, przemysł naftowy jest 
konstytucyjny i autonomiczny, który mamy za|w takiem położeniu, że bez bardzo energicznej, 
sobą, niestety — jeżeli nie zupełnie, to pra-| bardzo ofiarnej działalności kraju, ON żadną mia- 
wie zupełnie — jest bezpłodny. Podzielićóby go|rą wydźwignąć się nie zdoła. Czy ta działalność 
można na trzy peryody. W pierwszym do roku|kraju zwroci się ku subwencyom, wprost prze- 
1873 wszystkie dążenia tej Wysokiej Izby, wszy-|mysłowi nattowemu dawanym, czy też się wyrazi 
stkie dążenia kraju całego, były skierowane ku |ulgami w autonomicznych dodatkach do podat- 
temu, aby krajowi szersze prawa polityczne zdo-|ków, to jest pytanie, kióre tu nie należy. W ka- 
być, aby się pozbyć owej falangi opiekuńczej ger-|żdym razie musimy sobie powiedzieć, że albo 
manizacyjnej, która na nas ciężyła, i ażeby pra-|2 tym przemysłem naftowym już jest koniec, al- 
wa nasze rozszerzyć i zabezpieczyć, ab, językowilbo musimy się wziąć bardziej energicznie do je- 


odpowiedzialnemu. Dlatego też i deputacye wy- 
słane do Najjaśniejszego Pana w sprawach usta- 
wodawczych bywają łaskawie przypuszczane i przy- 
jęte, lecz niezmiennie dostają to wskazanie, że 
rzecz będzie wzięta pod łaskawą rozwagę i bę- 
dzie polecona odpowiedzialnemu rządowi. Owóż 
tak działo się także w obecnym wypadku i epi- 
zod ten, niezawodnie cenny symptom zaufania 
i przywiazania petentów do monarchy, nas od 
dalszej akeyi uwolnić nie może. Dlatego wnoszę 
ponownie rezolucyę przeszłoroczna i upraszam 
Wysoką Izbę o jednomyślne jej uchwalenie- 

(o do formalnego traktowania tego wniosku 
upraszam o odesłanie go do komisyi administra- 
eyjnej (Brawa i oklaski.) 


— EGZ — 


Mowa posła Romanowicza. 


Wysoka Izbo! Kiedy w roku zeszłym na po- 
rządku dzienvym narad stanął projekt tak zwa- 
nej ugody indermnizacyjnej, wówezas w kilku 
ogólnych zarysach nakreśliłem obraz stuletniej 
gospodarki dawnych rządów austryaekich w tym 
kraju i wykazałem, jak dałece przez całe te sto 
lat systematycznie dążono do tego, aby kraj nasz 
zubożyć i pod względem ekonomicznym do 0- 
statecznej doprowadzić ruiny. 

Zdawało mi się panowie, że przypomnienie to 
było potrzebnem wówczas, kiedy na stole tej 
Wysokiej Izby leżał projekt, który dawną krajo- 
wi temu wyrządzoną krzywdę nie tylko prze- 
dłużał, ale jeszcze i zwiększał, obciążając kraj 
ten ciężarem o pół miliona wyższym. od dotych- 
CZASOWEGO. 

Wysoka Izba z ciężkiem sevcem przyjęła ową 
ugodę, czując, jak wielki i dotkliwy przez nią 
na kraj spada ciężar. Spóźnionem byłoby dzisiaj 
wdawać się czy to w krytykę owej uchwały, czy 
w jakiekolwiek nad nią ubolewania, stoimy bo- 
wiem wobec faktu, którego ostateczne dopełnie- 
nie, już nie od nas zależy, ale od drugiej kon- 
traktującej strony, to jest od uchwały reprezen- 
tacyi państwa 

Na czasie zaś wydaje mi się co innego, na eza- 
sie wydaje mi się, zastanowić się nad sytuacyą 
finansową. w jakiej się obecnie kraj znajduje, na 
czasie zdawałoby mi się obmyśleć, ażali nie mo- 
żnaby szkodliwych skutków tej ugody chociaż w 
części złagodzić, ażali nie możnaby choć pośre- 
dnio pewnych korzyści dla kraju z ugody tej 
wyprowadzić, ażali nie możnaby dzisiaj na dal- 
szą przyszłość obmyśleć planu finansowego i e- 
konomieznego dla kraju, planu, któryby mógł 
sprowadzić gospodarkę naszą finansową i ekono- 
miczną na lepsze tory. 
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w miejsce iiazesów, powinien raz stanąć czyn, 
że należy raz podjąć ową pracę, któraby czynni- 
ki narodowej siły podniosła. Aby była możliwa 
dobra polityka, trzeba mieć dobre finanse i do- 
brą ekonomię. Do tego celu zmierza mój wnio- 
sek i wtej myśli zalecam go Wys. Izbie do świa- 
tłej i patryotycznej rozwagi (Brawo). Pod wzglę- 
dem formalnym wnoszę. 

Wysoka Izba raczy mój wniosek odesłać do 
komisyi budżetowej. 


"p REF" 


Wniosek posła Wrotnowskiego, 


dyrektora banku krajowego, w sprawie przyszłej 
organizacyi powiatowych kas poży- 
czkowych i kas oszczędności. 


(Dokończenie.) 


Wszakże w powiatach, w których istnieć bę- 
dzie zarząd powiatowy kółek rolniczych, utworzo- 
ny na podstawie paragrafu 43 i następnych sta- 
tutu towarzystwa rzeczonych kółek zatwierdzo- 
nego przez namiestnietwo dnia 1 sierpnia 1882 
roku do l. 44.701, gminy wybierać będą cenzo- 
rów, z listy kandydatów projektowanej przez rze- 
czony zarząd w liczbie trzy razy większej nad 
przypadającą do wyboru. 

$ 10. Z pożyczek udzielanych przez powiato- 
we i filialne kasy, może korzystać każdy wło- 
ścianin, wszakże włościanie zamieszkali w gmi- 
nie wiejskiej, która ma w rzeczonej kasie fundu- 
sze wzmiankowane w ustępach c, d, f, paragraf 
3, będą mieli pierwszeństwo do otrzymania po- 
życzek do wysokości tychże funduszów. | 

$ 11. Zasada pierwszeństwa do otrzymania 
pożyczek zamieszczona w paragrafie poprzedzają- 
cym, będzie zarówno stosowaną przez filialną ka- 
sę pożyczkową dla włościan zamieszkałych w 
tych gminach, dla których taż kasa została utwo- 
rZoną. i naj 

$ 12. Czysty zysk zarówno powiatowej, jak 
filialnej kasy w końcu każdego roku kalendarzo- 
wego, pozostający po zaspokojeniu kosztów ad- 
ministracyi i wszystkich procentów od sum Wy- 
mienionych w ustępach b, e, d, f, i, k, paragra- 
fu trzeciego, rozdzielonym być ma w sposób na- 
stępujący : , 

1) 25 pre. na wytwarzanie funduszu zasobo- 
wego kasy powiatowej lub filialnej; Só 

2) 25 pre. na wytwarzanie dla gmin wiejskich 
kapitału, mającego w przyszłości posłużyć do 
zwrotu tymże gminom funduszów wniesionych 
przez nie do kasy powiatowej lub filialnej, od- 
powiednio do przepisów zawartych w ust. e, d, 
f, póragrafu 3. “p 

Zarząd kasy będzie w obowiązku zaraz po u- 
pływie każdego roku wnosić te 25 procent do 
banku krajowego, który za otrzymaną gotowiznę 
zakupywać winien listy zastawne i zachowywa 
je w swym depozycie, powiększając kapitał go- 
towizną, wpływającą za ubiegające kupony 1 ko- 
rzyścią otrzymywaną na listach zastawnych wy- 
losowanych. 1 

Kapitał ten będzie przez Bank krajowy kon- 
trolowanym oddzielnje i pod nazwą własności 
gmin danego powiatu lub danego okręgu w po- 
wiecie. dla którego kasa filialna "ietnieje,od- 
dzielnie wykazywanym w bilansach tegoż Banku. 

Z chwilą, w której wysokość tego kapitału 
wzrośnie do sumy równej wszystkim sumom w 
ust. c, d; paragrafu trzeciego wzmiankowanym 
a wniesionym przez gminy do kasy powiatowej 
lub filialnej, kapitał ten zostanie rozpisanym po- 
między wszystkie gminy, jako dla każdej z nich 
dopełniony zwrot tego eo ona wskutek przepisu 
paragrafu 4 do kasy powiatowej była wniosła. — 
Poczem każda gmina będzie władną rozporządzać 
kapitałem na nią przypadającym jako swą wyłą- 
czną własnością, nie inaczej wszakże jak na cole 
użyteczności ogólnej swych mieszkańców i przy 
zachowaniu formalności wskazanych w ustawie 
gminnej. d : 

3) Pozostałe 50 procentów na zwiększenie u- 
posażenia czyli zakładowego kapitału kasy po- 
życzkowej paragrafu trzynastego. Bezpieczeństwo 
funduszów, wzmiankowanych w ust. e, d, f, pa- 
ragrafu trzeciego, opartem zostaje przedewszyst- 
kiem na całym majątku kasy powiatowej lub fili- 
alnej, wrazie zaś gdyby ten majątek okazał się 
być niewystarczającym, na gwarancyi całego po- 
wiatu Gwarancya ta wszakże będzie się zmniej- 
szać w miarę wnoszenia do Banku krajowego sum 
wzmiankowanych w ust. 2 paragrafu poprzedza- 
jącego, całkowicie zaś ustanie z chwilą, w której 
kapitał zostanie przez tenże Bank rozpisanym — 
pomiędzy gminy w sposób, W tymże ustępie 
przewidziany. Z chwilą tą tundusze wzmiankowa- 
ne w ust. e, d, $ 3, przejdą na własność kasy 
i powiększą jej uposażenie. 

$ 14. Pożyczki udzielane przez kasy pożycz- 
kowe będą ściągane od dłużników w drodze 
egzekucyi administracyjnej. Regulamin, o którym 
mowa w $ 8, określi, jakie dowody mają być 
przez zarząd kasy przedstawiane władzy polity- 
cznej przy każdem żądaniu zastosowania tej egze- 
kucyi przeciwko dłużnikowi. i 

$ 15. Wydział krajowy przedsięweźmie odpo- 
wiednie kroki, celem niezwłocznego utworzenia 
w każdym powiecie powiatowej kasy pożyczko- 
wej i oszczędności na zasadach w powyższych 
paragrafach zawartych; w porozumieniu zaś Z C. 
k. namiestnietwem, wydawać będzie statuta 1 ©- 
prócz wzmiankowanych regulaminów, wszelkie 
instrukcye, jakie poczyta za potrzebne. 
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W sprawie pisarzów gminnych. 


Krakowskie towarzystwo oświaty ludowej prze- 
słało do Komisyi posłów włościańskich na ręce 
posła dr. Zolla następujący memoryał: 

Wysoka Komisyo! 

W obec upadku gospodarstw włościańskich i 
przerażającego zubożenia stanu rolniczego w ca- 
łym kraju, koniecznem jest badać sposoby podnie- 
sienia gospodarstwa rolnego, a zarazem uproszcze- 
nia o ile można administracyi gminnej i uwol- 
nienia tym sposobem gmin od nieznośnych cię- 
Żarów, jakie Z kosztownie urządzonej administra- 
cyi wypływają. Zadanie to wzięła na siebie Wy- 
koka Komisya. Nie przypuszczamy, aby w tego- 
ocznej sesyi zdołał Wysoki Sejm załatwić spra- 
[Wẹ pożądanej od dawna reformy gminnej; są- 


dzimy jednak, że wiele nagłych i koniecznych 
spraw przez Wysoką komisyę poruszonych już 
obecnie załatwić wypadnie, aby stosunki naszych 
gmin włościańskich cokolwiek polepszyć, nim 
gruntowna naprawa urządzeń gminnych przepro- 
wadzoną zostanie. 

Jedną z takich spraw wymagających gwałto- 
wnie uporządkowania, jest sprawa pisarzy gmin- 
nych. 

Tak jak rzeczy dziś stoją, każda najmniejsza 
gmina, a względnie rada gminna zmuszona jest 
własnym kosztem utrzymywać pisarza gminnego, 
którego bez odnoszenia się gdziekolwiek, według 
własnego jedynie uznania przyjmuje za pewnem 
obopólnie umówionem wynagrodzeniem. y 

Pisarz gminny jest obowiązany, a raczej Die 
jest obowiązany, wykazać się pewnem uzdolnie- 
niem; wymaga się jedynie od niego biegłości 
w czytaniu i piśmie, a ocenienie kwalifikacyi 
pozostawione w zupełności radzie gminnej a ra- 
czej naczelnikowi gminy, który najczęściej sam 
niepiśmienny, nie jest w stanie ocenić, czy kan- 
dydat w tych przedmiotach jaką taką posiada 
wprawę. Dlatego też wielu bardzo pisarzy gmin- 
nych wajczy z pierwszemi trudnościami pisania 
i czytania, przez eo narażają gminy na nieobli- 
czone szkody. 

Pisarz przyjmowany przeż wójta nie potrzebuje 
żadnych dowodów pod względem moralności i 
najczęściej ci ludzie żadnej pod tym względem 
nie dają rękojmi. Są to po największej części 
ludzie, którzy wykoleiwszy się w życiu, nie mają 
nie do stracenia, a uzyskane stanowisko pisarza 
uważają za chwilową deską ratunku od głodowej 
śmierci. Ludzie tacy w walce o byt najczęściej 
wyzbyli się wszelkich moralnych zasad, a troski 
codziennego życia topią w kieliszku, który tak 
dla nich koniecznym środkiem do utrzymania 
życia, iż zwykle w karczmie lub miejskiej szyn- 
kowni zakładają swe biuro urzędowe, tuż u źró- 
dła pociechy i pokrzepienia czynnością urzędową 
zmordowanych członków. Taki urzędnik gminy 
nie może jak tylko najgorszym być dla gminy 
przykładem ; musi narażać gospodarzy gminy na 
nieustanną pokusę, na stratę drogiego czasu i 
grosza, jeżeli już nie zdrowia, albowiem rozli- 
czne czynności gminne tak członków rady jak 
i innych mieszkańców gminy, zniewalają co chwila 
szukać pisarza gminnego w karczmie, jako zwy- 
kłem miejscu jego urzędowania. Wieleż to mamy 
przykładów, iż duchowny lub inny przyzwoity 
mieszkaniec gminy, wybrany ezłonkiam rady 
gminnej tylko dla tego nie bierze udziału w czyn- 
nościach rady, iż ta w miejscu urzędowania pisarza 
tj. w karczmie swe urzędowe miewa posiedzenia. 

Jest to przecież ogólnie znany stan rzeczy, 
który krzycząco domaga się usunięcia, jeżeli się 
skutecznie ma pracować nad podniesieniem na- 
szego ludu włościańskiego. 

Gminy nasze niezamożne, obarczone rozliczny- 
mi wydatkami, nie mogą znacznymi funduszami 
rozporządzać na uposażenie pisarza gminnego; 
wynagrodzenie to jest więc tego rodzaju, że dla 
człowieka nie mającego innego sposobu do życia 
nawet na najskromniejsze wyżywienie nie wy- 
starcza. Jedni więc radzą sobie w ten sposób, 
iż obejmują obowiązki pisarza u kilku lub kilku- 
nastu rad gminnych, co nie: przyczynia się by- 
najmniej do sprężystego i należytego załatwiania 
spraw każdej gminy, gdy się zważy, że wójt i 
radni dalekie muszą odbywać podróże połączone 
ze stratą czasu i grosza do miejsca urzędowania 
takiego wspólnego pisarza. Nie jednego prakty- 
cznego przykładu dostarczyłby nam na to Kra- 
ków, gdzie jest siedziba wielu takich wspólnych 
pisarzy, załatwiających sprawy okolicznych wio- 
sek w najwięcej uczęszczanych szynkowniach. 

Inni źle uposażeni pisarze gminni mają jeszcze 
szkodliwszy dla ludu wiejskiego środek ubocznego 
zarobku, a tym jest pokątne pisarstwo, które 
taki pisarz gminny, korzystając z ułatwionych 
z ludem stosunków, umie przy pewnym sprycie 
rozwinąć w bardzo intratne dla siebie zatrudnie- 
nie pozabiurowe. Im więcej zaś gmin jako pisarz 
obsługuje, tem liczniejszą staje się jego klientela. 
Jaką to klęską dla naszego ciemnego ludu jest 
wzbudzone przez te szkodliwe pijawki pieniactwo, 
najlepiej umiałyby wyjaśnić nasze sądy, co- 
dziennie krociami pism bez sensu i celu za- 
rzucane. 

Sprawa pisarzy gminnych od tak dawna i tak 
obszernie przy każdej sposobności poruszana, jest 
dostatecznie wyświeconą. Ta okoliczność uwalnia 
nas od przytaczania dalszych dowodów na to 
że instytucya pisarzy gminnych w ten sposób 
jak dotąd urządzona, jest jednem z największych 
nieszczęść, jakiemi nasze gminy są trapione, 

Do zmiany więc tych stosunków koniecznie 
przyjść musi i jm wcześniej, tem lepiej. Z tego 
Zaś, CO 0 dotychczasowych pisarzach przytoczy- 
liśmy, wypływa, iż pisarz gminny, któryby obo- 
wiązki Swe z pożytkiem a nie z oczywistą szkodą 
dła gminy mógł spełniać, przedewszystkiem na- 
stępujące powinien posiadać warunki: 

a) dostateczne uzdolnienie, a więc powinien 
posiadać dokładną znajomość ustawy gminnej 
i biegłość w sporządzaniu wszelkiego rodzaju 
pism urzędowych ; 

b) pisarz gminny ma urzędować na miejscu 
w gminie, i to nie w karczmie lub szynkowni, 
ale w przyzwoitym, dogodnym lokalu, gdzieby 
się zarazem odbywać mogły i posiedzenia rady 
gminnej, które dotąd, jeżeli już nie w karczmie 
to na pastwisku gromadzkiem lub innem En. 
tem miejscu bywają; 

<) pisarzem powinien być człowiek w gminie 
osiadły, tam stałe zatrudnienie mający, dla któ- 
rego pisarstwo gminne jest tylko zatrudnieniem 
ubocznem, albowiem utrzymanie pisarza nie po- 
winno zbytecznie obciążać szezupłych funduszów 
gminnych ; 

d) pod względem moralnym powinien pisarz 
dawać wszelką rękojmię, iż świecić będzie przy- 
kładem w gminie, stać na straży majątku gmin- 
nego przez Ścisłe i sumienne prowadzenie ksiąg 
rachunkowych i powstrzymywanie swą powagą 
organów wykonawczych gminnych od nieoglę- 
dnego, lekkomyślnego szafowania groszem pu- 
blicznym; 

e) pisarz gminny powinen dawać rękcjmię, iż 
nigdy i pod żadnym warunkiem nie da się użyć 
do prowadzenia wieśniakom procesów, ale owszem 
powinien w gminie umieć zająć takie poważne 
stanowisko, iżby samą swą powagą powstrzymy- 
wał lud od pieniactwa, zniewalające do polubo- 
wnego o ile można w gminie załatwienia spraw 
spornych. i 


NOWA REFORMA 


Takiego pisarza, któryby, jeżeli już nie wszyst 
kie to przynajmniej znaczną część tych przymio, 
tów łączył w sobie, posiada każda taka gmina, 
w której jest zorganizowana szkoła, a to w osobie 
miejscowego nauczyciela. Nauczyciel jako taki 
daje wszelką rękojmię iż z pożytkiem dla gminy 
na stanowisku pisarza gminnego pracować bę- 
dzie. Uzdolnienie na nauczyciela dowodzi zara- 
zem uzdelnienia na pisarza gminnego. Czynności 
szkolne dozwolą mu przynajmniej jednę godzinę 
dziennie poświęcić sprawom gminnym; więcej 
nie trzeba! Wynagrodzenie choćby najskromniej 
sze za te czynności będzie dla nauczyciela wielce 
pożądaną pomocą materyalną, a zatrudnienie ta- 
kie uboczne w nieczem jego stanowisku i powa- 
dze uwłaczać nie może. 

Zachodzi jedynie ta trudność, iż ustawa szkol- 
na z r. 1878 całkiem zresztą bezpotrzebnie, za- 
broniła nauczycielom wykonywania obowiązków 
pisarzy gminnych. Jakie powody wywołały takie 
surowe postanowienie, nie chcemy tutaj przyta- 
czać, to tylko nadmienić musimy że przed wpro- 
wadzeniem ustawy z r. 1878 w życie, nauczy- 
ciele trudnili się w Galicyi pisarstwem gminnem, 
jak do dziś na Śląsku się trudnią, bez najmniej- 
szej szkody dla swych szkolnych zajęć, i owszem 
obowiązki pisarza wzorowo wykonywane podno- 
szą znaczenie i powagę nauczycieła w gminie, 
co ma szkołę i postęp oświaty tylko korzystnie 
wpływać może. 

Gdy obecnie Wysoki Sejm postanowił załatwić 
sprawę szkolną przez zmianę tych paragrafów 
ustawy z r. 1878, które bądź stosunkom naszym 
nie odpowiadają, bądź w praktyce okazały się 
wadliwe, należałoby zmienić ów art. 18, zabra- 
niający nauczycielom ludowym tak godziwego, 
w nmiczem ich powadze nieubliżającego zajęcia 
ubocznego, jakiem jest pisarstwo gminne, które 
i szkole żadnego nie może czynić uszczerbku. bo 
wymaga jednogodzinnego dziennie po za szkol- 
nemi czynnościami zajęcia. 

Wszak dziś nauczyciele nie mogąc wyżywić 
się z rodziną z swej szczupłej płacy, Szukają i 
znajdują zajęcia uboczne, które właśnie może nie 
zawsze odpowiadają ich stanowisku w gminie i 
wyczerpują ich siły ze szkodą szkoły. O wieleż 
byłoby korzystniej dla nich i dla gminy, gdyby 
tem ubocznem zajęciem było pisarstwo gminne. 
Rzeczą właściwych, a tak licznych nadzorów 
szkolnych dopilnować, aby nauczyciel obowiązki 
szkolne skrupulatnie wypełniał i pod tym jedy- 
nie warunkiem mógłby po za szkołą zatrudniać 
się pisarstwem. Jeżeli Wysoki Sejm przejęty tro- 
ską o znateryalne interesa kraju, przemyśliwa nad 
sposobem oszezędnego szafowania na uposażenie 
nauczycieli, to w zmianie powyż powołanego 
art. 18 ustawy szkolnej w tym kierunku, aby 
nauczyciele mogli się trudnić pisarstwem gmin- 
nem, znajdzie jeden ze sposobów pomnożenia 
środków zaopatrzenia nauczycieli wiejskich bez 
obciążania funduszów krajowych. 

Te kilka myśli naprędce rzuconych oŚmielamy 
się przedstawić Wysokiej Komisyi, której zada- 
niem zbadanie stosunków włościańskich i mamy 
nadzieję, że sprawa tak ważna znajdzie w Wy- 
sokiej Komisyi to uwzględnienie, jakiego dobro 
naszego ludu wymaga. 

W Krakowie dnia 22 września 1888. 

Z Wydziału krakowsk. Towarz. Oświaty ludowej. 

Sekretarz: Za przewodniczącego: 

Dr. Dadlez. Dr. Adam Asnyk. 


—ERHÓRERB — 


Żegluga parowa na Dniestrze. 


Przedsiębiorstwo żeglugi parowej na Dniestrze 
reprezentowane przez p. B. Słoneckiego i K. Na- 
warskiego wniosło dziś do Sejmu następującą pe- 
tycyę: 

Nigdzie więcej nie dają się uczuwać potrzeby 
tanich środków komunikacyjnych, jak u nas, 
gdzie tylko płody surowe. przeważnie tanie 
i ciężkie, nie znoszące dalekiego i drogiego tran- 
sportu, przedmiotem handlu tak krajowego jak 
zagranicznego być mogą. 

Z braku tanich środków transportu niezliczone 
bogactwa nasze odłogiem leżą; mamy bogate 
i liczne pokłady gipsu, alabastru, marmuru, zna- 
komite piaskowce, między któremi pierwsze miej- 
sce zajmują tak zwane trembowelskie płyty i dnie- 
strzańskie fosforyty, które ogromną wartość przed- 
stawiają i za granicą łatwy i chętny zbyt by 
znalazły, ale nie znosząc drogiego transportu na 
osi lub kolei, do tej pory w zupełnem pozostają 
zaniedbaniu. 

Jest Środek komunikacyi, o którym w kraju 
naszym dotąd prawie zupełnie zapomniano, a Śro- 
dek to najtańszy, najmniej potrzebujący stosun- 
kowo nakładów, nadający się do transportu wszel- 
kiego rodzaju płodów, a jest właśnie nim komu- 
nikacya wodna. — Już w dawniejszych czasach 
zwrócono nań w kraju naszym uwagę, kanał 
Augustowski, kanał Ogińskiego, liczne prace nad 
uspławnieniem Wisły, Niemna, Bugu, Prypeci — 
do dziś dnia świadczą o zrozumieniu potrzeb 
ekonomicznych kraju przez dawne rządy nasze. 
Niestety nieszczęśliwe okoliczności przerwały te 
prace w zarodku, i od lat wielu nie się w tym 
kierunku nie robi. 

Zaznaczyć jednak musimy, iż od kilku lat rząd 
rosyjski na nowo podjął pracę około ulepszenia 
komunikacyi wodnych i znaczne nawet wkłada 
kapitały tak na uspławnienie Prypeci, jakoteż na 
oczyszczenie i przywrócenie do  dawniejszego 
stanu kanału Augustowskiego i Ogińskiego, które 
łącząee Wisłę przez Wartę i Dniepr przez Pry- 
peć stanowią gościniec pomiędzy morzem Czar- 
nem a Bałtykiem, po dziś dzień dla spławu zboża 
wyzyskane. 

e transport wodny najodpowiedniejszym jest 
dla wszystkich płodów surowych, wykazują wnio- 
skodawcy tablicą uwidoczniającą różnicę cen tran- 
sportu koleją, osią i wodą. 

Wyjmujemy kilką cyfr porównawczych. Tran- 
sport 1 tonny zboża na 50 kilometrów wozem 
kosztuje 637 centów, koleją 275 cent., wodą 
tylko 80, oszczędność więc wynosi 719, przy 
odległości 100 kilom. oszczędności te podnosi 
się o0 76%, przy 250 kil. do 78°%- Przy tran- 
sporcie wodą kruszców, wynosi oszczędność 45*/,, 
drzewa budulcowego 60, opałowego 58, węgla 
70, żelaza, szyn %20/, w stosunku do transportu 
koleją. 

Dalej podają wnioskodawcy przebieg swych 
usiłowań około zaprowadzenia żeglugi parowej 
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rządu i kraju egzystencyę swoją, a następnie tak 
świetny rozwój zawdzięcza. 

Niemniej aadmienić musimy znaczne ofiary ja- 
kie ponosi rząd rosyjski, celem utrzymania że- 
glugi parowej ná: Dniestrze, istniejącej obecnie 
począwszy od Mohilewa aż do Maniak i dalej 
do Odessy pod zarządem Towarzystwa handlowe- 
go i żeglugi w Odessie. Towarzystwo to posiada 
w tym edlu 5 parostatków, a wykonuje jazdy 
z towarami bardzo skutecznie dla tamtejszych 
stosunków handlowych. 

Zaprowadzenie stałej żegługi parowej: na Dnie- 
strze, któraby' w praktyce wymaganiom i -potrze- 
bym *Kandlu odpowiedziała, znacznych potrzebuje 
nakładów. —"Statek nasz „Elis* dzisiaj po Dmie- 
strże kursujący uważanym być musi tylko jako 
próba, iż żegluga jest możliwą: ale nieodzowną 
potrzebą byłoby sprawienie w miarę zwiększają- 
cej się potrzeby coraz większej ilości tak hele- 
wników parowych, jakoteż: i gabarów, ora% ga- 
kładanie w stosownych miejscach przy brzegach 
magazynów na towary i skład węgli, tudzież u- 
rządzenie koniecznych przystani, co naturałnie 
znacznego kapitału wymagać musi i bez pomo- 
cy krajowej obejść się nie może. 

Opierając się na wyżej przytoczonych faktach, 
niżej podpisani przekonani o możliwości zapro- 
wadzenia stałej żeglugi parowej na :Dniestrze, 
jak niemniej o znakomitych korzyściach, jakieby 
taż krajowi przysporzyła, ndają się do Wysokie- 
go Sejmu — jako naturalnego Opiekuna dobro- 
bytu krajowego — z następującą prośbą : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

I. Dla utrzymania ruchu parostatkiem „Flis* 
będącym obecnie własnością podpisanych jako 
subwenceyę 2000 złr. w. a. rocznie przez 20 lat. 

II. Dla utrzymania ruchu sprawić się mają- 
cych nowych statków subwencyę roczną, a mia- 
nowicie: na pierwsze lat 10 rocznie na każdy 
statek i 20 komi siły, 1500 złr. w. a.. zaś na 
dalszych łat 10 rocznie 1000 złr., na każdy sta- 
tek i 20 komi siły — jako pokrycie prawdope- 
dobnego niedoboru, który w pierwszych latach 
istnienia jest nieuniknionym. 

HIL Postanowienie uwołnienia żeglugi paro- 
wej na Dniestrze od dodatków krajowych, powia- 
towych i gminnych do podatków rządowych, o- 
raz poparcie naszych usiłowań u e. k- rządu o 
zupełne uwolnienie naszego przedsiębiorstwa tak 
A podatku zarobkowego jak i dochodowego przez 
at 25.' „a 

Przedstawiając niniejszą prośbę, mają podpisa- 
ni nadzieję, iż Wysoki Sejmu, raczy gorąco %8- 
jąć się sprawą tu podniesioną, która: sama do- 
statecznie za sobą przemawia, a przychylając się 
do jej osnowy; urzeczywistni doprowadzenie dzie- 
ła tak doniosłej wartości. . 


Stanisławów, d. 22 września 1883. 
Żegluga parowa na Dniestrze. 
B. Słonecki K. Nawarski. 


iritis OUNEZYUZE 


na Dniestrze od Halicza do granicy państwa, t. j. 
do Okopów na znacznej przestrzeni 285 kilo- 
metrów. 

„Przedwstępne a wyczerpujące badania projektu 
uspławnienia Dniestru statkami parowemi wy- 
dały jak uajlepsze rezultaty. Postawiwszy sobie 
bowiem dwa pytania, a mianowicie: 

I. czy Dniestr od Halicza do Okopów jest zdoł- 
nym nosić na sobie statki parowe i gabary ła- 
dowane takiej konstrukcyj, jaką przyjęliśmy za 
m ożebną ? 

II. czy ewentualne przedsiębiorstwo żeglugi na 
Dniestrze zabezpieczone będzie choćby skrom- 
nym, lecz niezbędnym dochodem od włożonego 
kapitału ? 

przyszliśmy na podstawie badań i 
przekonania o zadowalającym rezultacie. 

W roku 1882 podjęli podpisani podróż łodzią 
podczas najniższego stann wody (0 32 m. wodo- 
skazu w Haliczu) i odbyli przestrzeń między 
Haliczem a Okopami w czasie od 16. do 30. 
kwietnia. Podczas tej pierwszej podróży skon- 
stantowano, że Dniestr nawet przy najniższym 
stanie wody posiada w najpłytszych miejscach, 
t. j. na brodach i mieliznach głębokość, wyno- 
szącą przynajmniej 40 cm., a następnie zbadano 
koryto rzeki i przekonano się, że nie posiada 
żadnych przeszkód tamujących ewentwalny bieg 
statku. Równocześnie poczyniono pomiary chy- 
żości wody w tak zwanych szypotach, a nako- 
niee wrysowano w odpowiedne mapy linię naj- 
większych głębokości, jako przyszłą drogę, po 
której statki kursować mają, tudzież wrysowano 
w te mapy wszystkie szczegóły, jakie narazie 
zbadać było można, stanowiące część map rze- 
cznych, które dotąd dla Dniestru rozpowszech- 
nione nie są. 

Celem uzyskania zezwolenia u wysokiego e. k. 
rządu ma prowadzenie robót przedwstępnych 
i przedsiębiorstwa żeglugi parowej na Dniestrze, 
podano prośbę o udzielenie koncesyi na przewóz 
towarów i osób po Dniestrze między Haliczem 
a Okopami. Po nadejściu tej koncesyi i należy- 
tem przestudjowaniu zebranego materyału przy- 
stąpiono do szczegółowego ułożenia programu, 
i zestawiono warunki budowy statku parowego, 
tudzież galarów holowniczych. 

W dalszym ciągu zamówiono parostatek i roz- 
poczęto w Haliczu na miejscu budowę gabarów 
według planów nadesłanych przez fabrykę. Rów- 
nocześnie z temi czynnościami uzupełniono pil- 
nie studja dotyczące koryta Dniestru, badano 
stosunki handlowe i t. p. 

Za nadejściem parostatku w dniu 22 maja 1882 
przystąpiono do praktycznych zbadań. Przedsię- 
wzięto pierwszą jazdę z Halicza do Okopów (w 
dniu 24 czerwca 1882), w której na własne żą- 
danie uczestniczył szef sztabu jeneralnego J.E. 


prób do 


sztabem liczącym 34 osób. Jazda próbna udała 
się jak najlepiej, a poczynione przypuszczenia 
okazały się prawdziwemi. Później przedsięwzięto 
podróż po za granice Galicyi do Uszycy starej o 
120 km. od Okopów odległej, a to na zlecenie 
c. k. Namiestnietwa z dnia 14 września 1882. 
1. 55.333, powołującego podpisanych do sprowa- 
dzenia mostu łyżwowego, zabranego podczas po- 
wodzi z Zaleszczyk; co też pomimo licznych tru- 
dności i spóźnionej pory — szczęśliwie uskute- 
czniono. 

Przekonawszy się o możliwości zaprowadzenia 
żeglugi na Dniestrze, udaliśmy się z prośbą do 
JW. Marszałka krajowego, ażeby osobiście o wy- 
piku badań i prac naszych przekonać się raczył. 
Pomimo licznych i ważnych zatrudnień, JW. 
Marszałek dbały o dobro kraju i nieszczędzący 
tradów i czasu dla służby publicznej, raczył ła- 
skawie przychylić się do naszej prośby, i dnia 
14 sierpnia 1888 wsiadł w Niżniowie na statek 
„Flis“ i zbadał całą drogę aż do granicy Rosyj- 
skiej. 

Pomimo nader małego stanu wody (50 em.) 
przestrzeń pomiędzy Niżniowem a Okopami, t. j. 
285 km. odbyliśmy w 17 godzinach, to jest prze- 
ciętnie po 14 kolometrów na godzinę; zdaje nam 
się więc, iż rezultat okazał się zadawalniającym, 
i że możliwości zaprowadzenia żeglugi parowej na 
Dniestrze pod względem technicznym nic nie stoi 
na przeszkodzie. Oprócz tych tu wyszczególnio- 
nych jazd, które jako nadzwyczajne, popisowe, 
wymieniamy, wykonujemy od dnia puszczenia pa- 
rostatku na wodę bezustannie ruch, uskutecznia- 
jąc już to obecnie przewóz towarów taki, jaki na 
razie przy skromnych zasobach naszych jest mo- 
żebny. 

Od dnia 24 czerwca 1882 r. wykonaliśmy w 
ogółe około 3000 km. jazdy a przewieźliśmy w 
ogóle 300.000 cetn. metr. 

Znakomite zaś korzyści zaprowadzenia żeglugi 
pod względem haudlowym — zdaje nam się — 
nie potrzebują nawet dowodzenia. 

Dniestr przerzyna okolicę najurodzajniejszą w Qa- 
lieyi, lecz zbyt płodów rołniczych dla znacznej 
odległości od kolei i złych: dróg dojazdowych, 
znaczne przedstawia trudności. i 

Tani zatem transport wodą zboża, okowity, wo- 
łów do stacyi kolei Czerniowieckiej Halicz, lub 
transwersalnej Niżniów — znakomite nadbrzeżnym 
mieszkańcom przysporzyłby korzyści. 

Prócz tego brzegi Dniestru obfitują w bogate 
kopalnie porfiru, alabastru, kamienia tak zwana- 
go Tremhbowelskiego, gipsu, któreto artykuły tak 
z jednej strony w górę rzeki w miastach naszych 
jako bruki, płyty chodnikowe ete., jak również 
i w dółdo Rosyi, potrzebującej ogromnej ilości gi- 
psu, cemeniu i innych tego rodzaju płodów — 
stały, zapewniony odbyt znałeżćby mogły. — 
Obawa zatem o brak zatrudnienia dla statków 
zdaje nam się zupełnie płonną, tem bardziej, iż 
coraz więcej wzmagająca się potrzeba węgla ka- 
miennege dla cukrowni rosyjskich, który właśnie 
ze stacyi Halicz tanio wodą mógłby być transpor- 
towanym — sama jedna już da” y nawet kilku 
statkom ciągłe zatrudnie: 

Doświadczenie jeunak uczy nas, iż pomimo 
najkorzystniejszych warunków każde przedsiębior- 
stwo żeglugi parowej, w pierwszych latach Z 0- 
gromnemi musi walezyć trudnościami, czego przy- 
kładem niech nam będą istniejące już w gram- 
cach państwa Austryackiego Towarzystwa żeglu- 
gi parowej, a mianowicie Donau - Dampfschiffahrt- 
gesellschaft na Dunaju i oesterreichischej Nord- 
west - Dampfschiftahrt- Gesellschaft na Elbie i Weł- 
tawie, które to ostatnia Towarzystwo zacząwszy 
w 1846 roku ze skromnym kapitałem 40 tysię- 
cy, dzisiaj 16 milionów posiada; 8 jednak w 
pierwszych latach li tylko szezodrym zasiłkom 


Kargowa „Nawój Rem”. 


== Jak już wiadomo, delegacye do wspólnych 
spraw monarchii będą zwołane na dzień 28 pa- 
ździernika. Rząd o dwa dni przyspieszył termin 
pierwotnie posianowiony. Natomiast co do pod- 
jęcia na nowo czynności przez Radę państwa, 
słychać o zamiarze odstąpienia od pierwotnie pe- 
stanowionego terminu, którym był dzień 20 listo- 
pada, w duchu przeciwnym; mianowicie donio- 
sły dzienniki czeskie, że Rada państwa zwołana 
będzie, na dzień 3 grudnia. Jakkolwiek donie- 
sienie to w tak ścisłej formie jest bezpodstawne, 
bo rząd bynajmniej nie powziął postanowienia 
w dniu 3 grudnia, wysunięcie terminu zwołania 
Rady państwa poza dzień 20 listopada nie jest 
rzeczą nieprawdopodobną. Będzie to zresztą 
pewnie zależało od czasu, kiedy delegacye ukoń- 
czą swoje zadanie: bo trudno przypuścić ,* żeby 
rząd, mimo całego wstrętu swego do parłamentu, 
miał rozsyłać zebranych w Wiedniu delegatów 
do domów na to tylko, aby ich po kilku dniach 
powoływać znowu do Wiednia i płacić im nie- 
potrzebnie koszta podróży. 

Wszakże gabinet hr. Taaffego chlubi się swoją 
oszczędnością i nikt nie będzie mógł odmówić 
mu świadectwa, że aż nazryt jest oszczędny. 
Dziennik wasz zanotował już kilka jaskrawych 
faktów, wiążących się z tym systemem oszezę- 
dności, jako to: umeblowanie w krakowskim 
urzędzie poboreczym, gdzie niema na czem usiąść; 
biura krakowskiego sądu krajowego, gdzie -na 
posadzce nogi połamać można; płace „heiotów* 
pocztowych na dworcu krakowskim, którzy nie 
wszyscy jeszcze przedwcześnie pomarli; a mo- 
żnaby do tych przykładów dodać jeszcze 'pomie- 
szezenie poczty krakowskiej i krakowskiego urzędu 
telegraficznego, które wręcz prowokują nejdosa- 
dniejszą krytykę publiczną, zwłaszcza gdy się 
uważy, że skarb państwa ma z poczt blisko 
cztery miliony, z telegrafów blisko 
milion czystego dochodu, tak, że insty- 
tucye te przestają już być środkami“ komunika- 
cyjnemi, a stają się monopolem ku wydobywaniu 
z ludności podatków pośrednich. jałr monopol na 
sól i na tytoń. Może sobie nikt nie uprzytomnił 
jeszcza tego podobieństwa poczt i telegraiów:'do 
rzeczonych monopołów; inaczej byłby “pewnie 
już ktoś w parlamencie zażądał, aby dochody 
z nich obracano na ulepszenie ich (poczty austry- 
ackie rzeczy wiście: jaknajgorzej obstugują publi- 
czność i pogarszają się coraz więcej) i na lepsze 
dl» nich pomieszczenie. 

W dziennikach czytamy, że rząd w miejsce 
zmarłych członków [zby wyższej chce zamiano- 
wać. nowych. Rząd sam dowiedział się o tym 
zamiarze swym dopiero z dzienników. Szeregi 
parów austryackich nie są tak przerzedzone, żeby 
myśleć już o zapełnieniu szezerb. W miejsce 
pewnego zmarłego arcybiskupa, wstępuje do Izby 
wyższej jego następca na tronie areybiskupim, a 
w miejsce zmarłego p. Brennera choćby nikt 
nie wstąpił, Izba wyższa nie uezułaby strąty, bo 
zmarły Brenner nie bywał na jej posiedzeniach. 


na z ZEE m 


Nr. 222. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 29 września. 


Koelnische Ztg. donosi: Śledztwo wstępne 
przeciw polskiemu pisarzowi Kraszewskiemu, z0- 
stało ukończone, akta zostały przedłożone pań- 
stwowemu sądowi w celu sporządzenia aktu o- 
skarżenia. — Z niecierpliwością oczekujemy wy- 
niku. * 


O budżecie na r. 1884 mówi Wiener 
Allg. Zing. Skoro tylko ułożono budżet dla spraw 
wspólnych i przedłożono go ministrowi austrya- 
cekiemu, przystąpiono teraz do ukończenia preli- 
minarza austryackiego. Preliminarz ten ma być 
wkrótce gotowy i będzie przedłożony Radzie pań- 
stwa na najbliższem posiedzeniu. Zważywszy za- 
dawalniający wynik dochodów podatkowych bie- 
żącego roku z jednej, a zmniejszenie kilku wy- 
datków nadzwyczajnych z drugiej stóony, spodzie- 
wają się, że budżet przyszły będzie cośkolwiek 
korzystniejszy od tegorocznego, chociaż bynajmniej 
jeszcze nie spełni niektórych oczekiwań. 

Dziwnym jest optymizm urzędowych 
i półurzęd owych organów austryac- 
kich. Na manewra w okolicy Siedlec, jak wia- 
domo, pod dowództwem generała Hurki zebrało 
się 70 pułków piechoty liniowej, 51 szwadronów 
kawaleryi i artylerya z 116 działami. Pol. Corr. 
donosząc o tem twierdzi, iż wojska wracają do 
dawnych swoich załóg i że ten ruch odśrodko- 
wy sprowadzi do istotnego znaczenia podawane w 
ostatnich czasach pogłoski o niezmiernych środkach 
wojennych. Pol. Corr. zapomina jednak o fak- 
tycznej dyslokacyi pietnastego korpusu, przyby- 
wającego z gubernii kazańskiej do gubernii lu- 
belskiej, ! i 

Najbliższe posiedzenie Sejmu węgiers kie- 
go odbędzie się w poniedziałek. Tymczasem stron- 
nictwa się grupują i radzą nad sposobami zała- 
twienia wewnętrznych kłopotów, wypływających 
to z zawikłań kroackich to z zaburzań antise- 
mickich. 

Na posiedzeniu klubu lewicy uchwalono wotum 
zaufania dla Tiszy. Ten podziękował za zaufanie 
i mówiąc o przyszłych pracach parlamentu roz- 
szerzył się szczególnie nad sprawą kroacką i an- 
tisemicką. Co do pierwszej powtarzał Tisza, że 
rząd skłania się do ustępstwa, jednakowoż musi 
bronić idei państwowej. Co do antisemityzmu 
przyrzekł wszystko uczynić, by przeszkodzić no- 
wym zaburzeniom. Zresztą odwołał się do swej 
mowy, którą miał w W. Waradynie, jednak te 
raz przemawiał z większą pewnością i stanowczo- 
ścią. O dymisji swojej nie wspomniał ani sło- 
wem. 

Przeciwnie w klubach umiarkowanej opozycji 
i skrajnej lewicy potępiono zachowanie się gabi- 
netu tak w sprawie kroackiej jak żydowskiej. | 

Z posłów kroackich wielu jeszcze brakuje. Ci 
którzy już przybyli odbyli również wspólną na- 
radę, na której był obecnym minister Bedekowiez. 
Prawie wszyscy posłowie kroaccy objawiali goto- 
wość do ustępstwa wobec ministerstwa, jeżeli to 
ze swej strony wystąpi z pożądanemi koncesyami. 
Niektórzy oŚwiaczyli wyraźnie, że postanowili i 
nadal iść z teraźniejszą partyą rządową, bo gdy- 
by opozycya dostała się do steru rządu, wówczas 
położenie kroatów byłoby nierównie gorszem, dosta- 
liby się z deszczu pod rynwę. Usunięcie komi- 
sarza królewskiego od rządów w Zagrzebiu i 
zdjęcie godeł z dwoistymi napisami równałoby się 
usunięciu niewygodnej spornej sprawy z porządku 
dziennego. i 

Wprawdzie jeszcze nie stanowczo nie postano- 
wiono, można jednak być pewnym, że część po 
słów kroackich usunie się,. część pójdzie z rządem 
pod warunkiem, jeżeli rząd zaprzestanie dotych- 
czasowych zachcianek, zmierzających do madzia- 
ryzowania Kroacyi i jeżeli Sejm powstrzyma się 
od samowładnego interpretowania ugody węgier- 
sko-kroackiej, boć równe prawo do tłumaczenia 
owej ustawy ma także Sejm kroacki, a w razie 
niezgody jedynie komisya regnikolarna ma prawo 
do stanowczego orzeczenia. Dalszym warunkiem 
zgody, stawianym przez Kroatów jest usunięcie 
dotychczasowych niedogodności i ucisku przy 
wymierzaniu i egzekutywnem ściąganiu podatków. 

e w tej mierze wiele zrobić można i trzeba, na 
to jest powszechna zgoda, lecz eo do środków 
wykonania jeszcze się nie zdołano porozumieć. 

Niejako wyprzedzając życzenia Kroatów ma 
rząd wysłac osobnę komisyą, złożoną z członków 
rządu kroackieg : węgierskiego ministerstwa fi- 
nansów, aby w ni*<pokojnych powiatach Kroacyi 
i Slawonii zbadać sian administracyi finansowej, 
wady usunąć i złemu zaradzić. 

Równocześnie z obradami Sejmu węgierskiego 
w Peszcie, który ma załagodzić zawikłania kroackie, 
odbywa się w Zagrzebiu ostateczna rozprawa są- 
dowa nad obwinionymi o zaburzenia. Obwinionych 
jest 89 osób, między temi 9 chłopów, i wyrobni- 
ków, 5 rzemieślników, 11 terminaiorów, 10 słu- 
żących, 2 pisarzy i 2 rzezimieszków. Prokurator 
żąda rozprawy tajnej. Wszyscy sześciu obrońcy 
przemawiają za jawnością, trybunał przychylił się 
do wniosku prokuratora. p 

Między posłami kroackimi a e dak 
gierskim miało nawet już przyjść do porozum 
nia. Tisza przyrzekł odwołać komisarza króle 
skiego, a dawne godła wywiesić. Tem ustępstwem 
pozyskał pomoc Kroatów w walce opozycji 
która się gotuje do energicznego wystąpienia. 

Zarazem przyrzekł Tisza, iż energicznie wy- 
stąpi przeciw intellektualnym sprawcom zabu- 
rzeń antisemiekich, to jest przeciw niektórym 
posłom. Ustawa zawiera bowiem pewne punkta, 
które pozwalają poskramić posłów winnych bez 
obrazy prawa nietykalności. 


Niemcy obchodzili d. 28 września wielką uro- 
czystość narodową, odsłąnięcie pomnika wysta- 
wionego w Rüdesheim niedaleko Frankturtu na 
pamiątkę zwycięztw nad Francuzami. | 

Uroczystość odbyła się w obecności cesarza, 
jego rodziny i książąt niemieckich, którzy mieli 
udział w wojnie francuskiej. Z wielkim pośpie- 
chem i prawie gorączkowo pracowano nad dokoń- 
czeniem, a to na wyraźny rozkaz cesarza Wilhel- 
ma, który w obawie śmierci pragnął doczekać 
się tej chwili i przez osobiste odsłonięcie nieja 
ko dokonać dzieła zjednoczenia, utrwalić węzły 
łączności wzmocnić jedność niemiecką. Niemcy 
uważają odsłonięcie pomnika, jako święto pokoju, 
a usposobienia tłumów udział biorących, z opi- 


nii prasy, widzieć można, źe pragnienie pokoju, 
a raczej z używania w pokoju rezuliatów szezęśli- 
wej wojny i 
losów wojen, są dominującemi uczuciami w na- 
rodzie niemieckim. 


poczuce ryzyka w niepewności 


Z Kijowa piszą do lwowskiego Diła: „Z po- 


czątkiem nowego roku szkolnego rozpoczęły się 
aresztowania. Dowiadujemy się, że tydzień 
temu zaaresztowano pewnego człowieka przyby- 
łego z za kordonu, a po nim znów współpraco- 
wnika Zari Borysowa i studenta Kazimierza Ko- 
złowskiego. Przed kilku dniami wysłano z Kijowa 
sześć osób osądzonych przez sądy wojenne na 
katorgę i na osiedlenie za rewolucyjue zamiary. 
Dwom z nich, Pirożenkowi i Lewińskiemu ogo- 
lili głowy, eo się dotychczas nie praktykowało i 
zakuli ich w kajdany. Pozostałych czterech jako 
szlachtę wywieźli bez kajdan i golenia głów. Je- 
den z oskarżonych nazwiskiem Saraczow wydaw- 
szy wszystkich innych nie będzie wysłanym na 
Sybir, lecz zostanie przesiedłonym na swobodne 
zamieszkiwanie w Taszkiencie lub na Kaukazie. * 


Z Kijowa również donoszą, że miejscowy ge- 


nerał-gubernator Drenteln rozkazał nie wydawać 
nadal dowodów na swobodne przemieszkiwanie 
w Rosyi kolonistom Niemeom. którzy przeszło 
pięć lat zamieszkując w kraju dotychczas się nie 
naturalizowali. 


Dzienniki rosyjskie przepełnione są 


wiadomościami i zapatrywaniami na wypadki za- 
chodzące w państwach półwyspu bałkańskiego. 
Wszystkie niemal przyznają, że położenie 
jest groźnem. Niechęć i wycieczki nieprzy- 
jazne przeciw Austro-Węgrom i Niemcom stano- 
wią główny motyw artykułów rosyjskiej prasy. 
Liberalny dziennik Nowosti pisze: „Związek Ru- 
munii i Serbii z Austryą, do tege stopnia jest 
ciągniętym za włosy, że pierwszy ruch narodowy 
wykaże całą jego niemoc i odtrąci go, jeżeli się 
pokaże potrzeba, wstrząsająca monarchiam i,nie- 
pojmującemi rzeczywistych potrzeb swoich na- 
rodów.“ Po takim wstępie rozpatrują Vowosti 
rezultat ostatnich wyborów w Serbii, przytaczają 
zapatrywania na ten przedmiot dzienników austry- 
jackich i niemieckich, przyznających się do po- 
rażki, jakiej doznała polityka Austryi i kończą 
zdaniem, że „niebezpieczna gra księcia Bismarka, 
której zamiarem jest przekonanie mocarstw nie- 
należących do środkowo-europejskiego związku o 
ich bezsilności, zaczyna wydawać smutne owoce. 
Polityka księcia Bismarka, który zdołał natchnąć 
Austryę, jest główną przyczyną groźnych symp- 
tomów na półwyspie bałkańskim. * 


Petersb. Wiedom. zamieszczają obszerny tele- 


gram z Belgradu, w którym korespondent donosi 
o nader burzliwem usposobieniu umysłów w ca- 
łej Serbii i o zachodzących już w niektórych 
miastach rozruchach rewolucyjnych. Minister woj- 
ny Nikolicz, dla uśmierzenia rozruchów nie wy- 
syła wojska, gdyż ma zamiar podać się do dy- 
misyi, nie chcąc znajdować się w gabinecie Pi- 
roczanaca. 


Sprawom półwyspu Bałkańskiego, Now. Wr. 


poświęca w każdym numerze naczelne artykuły. 
W ostatnim z nich wcale niedwuznacznie wspo- 
mina o pretendencie Karadżordżewiczu, o którym 
wiadomo, iż pozostaje na rosyjskim Żołdzie i pod 
wpływem rosyjskiej polityki. Organ Suworyna u- 
siłując wmówić, iż cały naród serbski jest przy- 
chylnym Rosyi, 
sfery trzymają z Austryą, pisze: „Król Milan po- 
wraca do Belgradu ze smntnen: sercem. Trzymać 
się nadal przeciwnej całemu 
zewnętrznej nie może przynajr niej tak otwarcie 
jak dotychczas, bo to zagrażałoby jego władzy, 
wywołałoby wewnętrzne zamieszanie. z którego 
mógłby skorzystać prelendent do serbskiego tro- | 
nu Karadżordżewicz, a może i jego uprzedzićby 
zdołali Austryacy, mający sposobność ofiarować 
Milanowi swoje usługi „dla ustanowienia porząd- 
ku w Serbii“. — Pod opieką austryaekich wojsk 
król Milan przestałby być królem swojego naro- 
du“. — Charakterystycznem jes w tem wszy- 
stkiem postępowanie Now. Wr., które pisały 
przed miesiącem o Milanie, 
prostn tytułu króla i księciem jedynie nazywały, 
a z powodu wyjazdu jego do Wiednia nie szczę- 
dziły obelżywych nawet wyrazów 


a tylko krół Milan i rządzące 


rodowi polityki 


odmawiając mu po- 


W skupczynie serbskiej opozycya ma 


86 głosów, partya rządowa 68. Okazało się to 
wymownie przy burzliwym wyborze prezydenta, 
obranego 84 głosami. Wybranego Nikolajevicza, 
burmistrza z Pozarevaca, trzaba odróżnić od dru- 
giego Nikolajevicza Swetozora, profesora literatury 
w Belgradzie; ten jest jednym z opozycyjnych 


kańdydatów przyszłego gabinetu. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa przyj- 


dzie teraz do rządu ministerstwo koalicyjne, w 


którego skład wejdą niektórzy z stronnictwa ra- 
dykalnego, ale barwy swej gabinetowi nie narzucą. 
Z Belgradu donoszą, że na naradach opo- 


zycyi, na których układano listę ministrów, uzna- 


wano konieczność, by pod przyszłym gabinetem 
zatwierdzić umowę kolejową. Co do zamierzonej 


rewizyi konstytucyi — przystąpić do niej dopiero 
na żądanie króla. Jednak pierwszym i najważ- 
niejszym krokiem nowego „gabinetu, 


powinno 
być zniesienie nowej ustąwy kościelnej, aby 
przez to złagodzić oburzenie -Bosyi i .ma nowo ją 
pozyskać. Risticz domagał się. oskarżenia teraź- 
niejszych ministrów. dla przestrogi, aby taki kie- 
runek, jaki teraz tak w wewnętrznej jake zewnę- 
trznej polityce panuje, już nigdy się nie pojawiał. 


Ce r o 
zÕlówny organ Gambetystów Republ. fran. od- 
powiedział na zaczepki: Nord. Allg. Ztg. w 


następujący sposób: „Nie ma we Francyi żadne- 


go związku lub stowarzyszenia. „któreby pragnęło 
wojny z Niemcami, nie ma ' pfrłyj, któraby nie 
zdobyła się dla uniknięcia wojny Xa wszejkie o- 
fiary zgodne z honorem narodu. Nordd. uważa, 
że większość Francuzów jest pokojowo usposo- 
biona, lecz w pośród tej większości ma być ha- 
łaśliwa mniejszość. Temu zaprzeczamy stanowczo. 
Dalej żąda Nordd. abyśmy się wyrzekli sympatyi 
dla naszych braci w Alzacyi i Lotaryngii. Nigdy 


jeszcze narodowi naszemu nis stawiano takich żą- 


dań, nawet w chwilach klęski, a przypominamy, 
że teraz nia jest rok 1871. Tego zapominać nie 
należy.“ Dalej mówi w sprawie nominaeyi króla 
hiszpańskiego: „Nie sądźcie, że dotknęliścia nas 
mianując naszego jutrzejszego gościa komendan- 
tem strasburskich ułanów. Alfons nie miał od- 
wagi odrzucić tego i sam padł pierwszy waszą 
ofiarą, bo pozwolił się użyć za bierne narzędzie. — 


NOWA REFORMA. 


Podżegacie Francyą ale nie do wojny, lecz do 
rozdrażnienia, by potem łatwiej było wam sta- 
wiać wymagania w parlamencie. Nie spodziewaj- 
cie się po nas tej usługi opiekunowie Norddeuts- 
cherki*. 

Nie najlepsze przyjęcie czeka króla Alfonsa w 
Paryżu. Alzatczycy tamtejsi starają się o sposo- 
bność złożenia wyrazów swego niezadowolenia: 
„pruskiemu oficerowi“ a policya poruszy całą ar- 
mię swych organów, by przepisom gościnności 
nie stała się krzywda. 


Sprawy miejskie. 


(Dokończenie.) 
Kraków, 28 września. 


Z porządku dziennego następują obrady nad 
kilkakrotnie odraczaną sprawą zniesienia prywa- 
tnych składów stransitowych. Sekretarz magi- 
stratu Trębowelski skreślił szczegółowo i wy- 
czerpująco przebieg narad sekcyi III i komisyi 
akcyzowej w tej sprawie i przedstawił do uchwa- 
ły następujące wnioski: 

I. Przechodzi się do porządku dziennego nad 
rekursami wniesionymi przeciw uchwałom komi- 
syi akcyzowej z dnia 14 i 20 kwietnia r. b. 
któremi zniesione zostały wszystkie prywatne 
składy transitowe jakiegobądź rodzaju i nazwy. 

II. Przyznaje się w zasadzie udzielenie. zwro- 
tu uiszezonego podatku w razie hurtownego wy- 
wozu po za rogatki miasta towarów do dzisiej- 
szych składów prywatnych wprowadzonych, je- 
żeli na takie zwroty zezwoli Wysokie e. k. Mi- 
nisterstwo Skarbu i w m celu Rada miasta u- 
poważnia pana prəezydeu do poparcia w temże 
c. k. Ministerstwie próś przez interesowanych 
wnieść się mających, w celu uzyskania odpowie- 
dniego zezwolenia. 

II. Zwroty uiszczonego podatku akcyzowego 
przyznawane będą : 

a. Bez wyjątku wszystkim winiarzom krakow- 
skim w razie wywozu najmniej 50 litrów wina 
w jednej partyi. Za wino wywożone w beczkach, 
chociażby i w większych ilościach nie należą się 
żadne zwroty. 

b. Hurtownym handlarzom węgla przyznany 
będzie zwrot uiszczonego podatku w razie wy- 
wozu węgla najmniej 2000 Kilogramów w je- 
dnej partai. 

c. Hurtownym handlarzom mąki przyznawany 
będzie zwrot w razie wywozu mąki w pełnych 
workąch. 

d. Hurtownym handlarzom ryb przyznawane 
będą zwroty w razie wywozu najmniej 100 Kig. 
ryb w jednej partyi. 

IV. Przy wszystkich zwrotach uiszezonego po- 
datku z wyjątkiem przy mące potrąca się 12 pre. 
tak od podatku rządowego, jak i dodatku gmin- 
nego na koszta administracji. 

V. Oznaczony uchwałą komisyi akeyzowej ter- 
min do ostatniego skasowania składów prywat- 
nych tranistowych przedłuża się do 15 listopa- 
da 1883. r. 

R. m. Birnbaum wnosi, aby przy chylić 
się do wniesionych rekursów i postawić rzecz 
statu quo jeżeli bowiem za dawnych mniej 
przychylnych krajowi ministerstw nie broniono 
prywatnych skłądów „żrasitowych, to zapewne 
i obecne ministerstwo nie będzie mniej względne 
dla naszego handlu. 

R. m. Mendelsburg zgadza się na wnio- 
ski komisyi. żąda tylko przedłużenia terminu do 
skasowania składów prywatnych do 1 kwietnia 
1884 r. w celu uchronienia handlarzy win od 
strat. 

R. m. dr. Faustyn Jakubowski wyja- 
śniwszy przebieg narad w komisyi wykazuje, że 
istnienie prywatnych składów transitowych nie- 
ma podstawy w ustawie składów tych jako nie legal- 
nie istniejących komisyaakcyzowa nie mogła dalej 
tolerować bez narażenia się na odpowiedzialność 
w obee rządu. 

R. m. Federowicz wykazuje niesprawie- 
dliwość, jaką gmina popełniała dozwalając tylko 
sześciu handlarzom win wprowadzać ten towar 
na skład bez opłaty z góry, gdy inni musieli 
takową zaraz przy wpowadzeniu uiszczać. 

R. m. Dr. Warschauer wnosi, aby wstrzy- 
mać pobór opłaty od wina z góry, dopóki nie 
nadejdzie odpowiedź z ministertwa na petycyę 
wnieść się mającą. 

R. m. dr. Machalski wyjaśnia, że taka sa- 
ma sprawa toczyła się przed 40 laty w Wiedniu; 
i tam umieli handlarze win pomimo opozycji 
przenieść swe składy do Dóbling, Mussdorf itd. 
miejscowości po za rogatkami Wiednia położo- 
nych; a pomimo tego handel wina na tem nie 
ucierpiał i kupcy porobili majątki. 

R. m. Szlachtowski przemawia w obro- 
nie wniosków komisyi akcyzowej. 

Po zamknięciu dyskusyi okazało się, że Rada 
nie jest w komplecie, albowiem kilku radców o- 
puściło salę, przewodniczący widział się przeto 
zmuszonym zamknąć posiedzenie. Głosowania nad 
wnioskami komisyi odbędzie się więe na nastę- 
pnem posiedzeniu. 

Koniec posiedzania o w pół do ósmej wieczór. 


Kronika. 


Kraków, 29 września. 


Frezydent miasta dr. Weigel przybył umyślnie 
ze Lwowa, by uczestniczyć w komisyi regulacyi 
Błonia. której to regulacyi podjąć się zamierza woj- 
skoś$óść za zwrotem kosztów utrzymania aresztan- 
tów wojskowych. W ten sposób plan radcy p. Wen- 
tala zrealizowanym zostanie. 

Wojskowość zamierza podobno urządzić jakąś 
Reitallée. czemu bylibyśmy przeciwni, gdyż czy weze- 
śniej czy później wobec zupełnego brakn parcel bu- 
dowlanych w mieście m” przyjść do zabudowania 
Błonia. 

Protomedyk starszy adea namiestnictwa dr. 
Biesiadecki, zjechał do Krakowa w sprawach urzę- 
|dowych do jego zakresu należących, tudzież w spra- 
wie uregulowania targowicy na bydło, konie i t. p. 

Uroczyste nabożeństwo staraniem stowarzysze- 
nia czeladzi szewskiej odbędzie się w poniedziałek 
o godzinie 11 w katedrze na Wawelu przed ołta- 
rzem Św. Stanisława, poczem nastąpi złożenie wień- 
ca c szewskiego z Poznania na sarkofagu krola 
Jan "M. 


Rybczyński 
świadectwo, iż ukąszenie to stanowi lekkie uszkodze- 


Komitet jubileuszu Matejki zawiadamia, że wy- 


stawa na Wawelu obrazów mistrza nieodwołalnie 
w niedzielę o godz. 5 popołudniu będzie zamkniętą. 
Komitet uprasza miejscowych pp. właścicieli obra- 
zów danych na wystawę, aby w poniedziałek o 
godzinie 9 rano zechcieli osobiście przybyć na Wa- 
wel albo też wydelegowali osoby upoważnione do 
odebrania ich własności, w tej bowiem godzinie 
służba zamówiona i zapłacona przez komitet będzie 
czynną, 


P. Władysław Klugier, inżynier, któremu mia- 


sto powierzyło operat prac przygotowawczych do 
zaprowądzenla wodociągów w Krakowie, wyjechał 
do Włoch na kilka miesięcy w celu poratowania 
zdrowia. 


Naczelnik rachunkowości miejskiej p. August 


Goetze wypracował projekt reorganizacyi wydziału 
rachunkowego miejskiego oraz likwidatury i upro- 
szczenia manipulacyj w wydawaniu assygnacyi do 
kasy miejskiej. Projekt oparty jest na podwójnej ra- 
chunkowości. 


„Przegląd literacki i artystyczny“ opóźnił się 


z wyjściem z powodu druku sprawozdań ze Zjazdu 
literatów i artystów. We czwartek ukażą się dwa 
numery Przeglądu, do których, jak słyszymy, ma 
być dołączony autograf Miekiewicza 


I. Wieczór muzykalny dla członków Towarzystwa 


Muzycznego w Krakowie odbędzie się w piątek d. 
5 października w sali redutowej. 
muje: 1. Rubinstein, Trio op. 15 Nr. 1, na skrzy- 
pce, wiolonczelę i fortepian. 
b) Andante con Var. e) Allegro (poraz pierwszy). 
2. Engelsberg, „Rodzinna mowa*, chór męski z so- 
lem na baryton (poraz pierwszy). 3. Deklamacya. 
4. Żeleński, „Waryacye" na kwartet smyczkowy 
Gd ZI 
Thule*, solokwartet na głosy męskie. 6. Ries, a) 
Romans b) Gondoliera c) Gawotz, Suity na skrzypce. 
7. Żeleński, „Nasza Hanka*, chór męski. Początek 
o godzinie wpół do 8 wieczór. 


Program obej- 


a) Allegro con moto 


5. Seuberlich, „Es war ein Koenig in 


Ślub odbył się dzisiaj w kościele PP. Wizytek 


hr. Łubieńskiego inżyniera kolei z panną Heleną 
Gorajską, córką pp. Kazimierza i Heleny z Sołtyków 
Gorajskich, obywateli w powiecie jasielskim. 


Ślub. O godzinie 6 po południu pobłogosławiony 


został w kościele św. Barbary związek małżeński 
między p. Heleną Józefą Gadomską, córką Ferdy- 
nanda, starszego kontrolora cłowego i Teresy z Flo- 
ręckich a p. Erazmem Podczaszyńskim, dyrygentem 
zakładu karnego w Wiśniczu. Liczne grono krewnych, 
przyjaciół domu p. Gadomskich i rodziny nowożeńca 
towarzyszyło obrzędowi Ślubnemu i składało serde- 
czne życzenia państwu młodym. 


Dziennika rozporządzeń dla stoł. król. miasta 


Krakowa wyszedł nr. 8. 


Szpital św Łazarza, nietylko zwrócił z wła- 


snych dochodów całą oddzieloną mu w ciągu roku 
1882 dotacyę w kwocie złr 
oddał do funduszu krajowego nadwyżkę dochodów 
w kwocie około złr. 13912. W r. 18838 na oddzia- 
łach chorych i położnie dzienna taksa leczenia zni- 
żoną została o 12, na oddziałach zaś obłąkanych i 
chorób sekretnych o 18 ct. 


61:773, ale nadto 


Nowa ustawa przemysłowa jak wiadomo, za- 


czyna obowiązywać od 1 października, a nie ma 
jeszcze szczegółowych przepisów prawnych, odno- 
szących się do gałęzi przemysłu budowniczego, mia- 
nowicie co do dowodów uzdolnienia, dlatego tym- 
czasowo obowiązuje jeszcze stara ustawa. 


Pokąsanie. W dniu 25 b. m. wieczorem ukąsił 
pies p. podpułkownika hr. Lamberga przy ul. Wol- 
skiej mieszkającego. Jana Gajewskiego, ucznia IV 
klasy gimnazyum św. Jacka. Lekarz sądowy pan 
opatrzył pokąsanego chłopca i wydał 


nie ciała z nadwyrężeniem zdrowia przez 2 dni. 
Ustawa budownicza dla miasta Krakowa san- 
cyonowaną została d. 18 lipca 1888 r. i ogłoszoną 


jest w Dzienniku ustaw tv rozporządzeń krajo- 


wych Cz. XXII nr. 63, wydanym i rozesłanym d. 
10 września. 

Pożar. Dzisiaj o godz. 37/, rano, zostało miasto 
nasze zaalarmowane trąbką sygnałową straży pożar- 
nej. Paliło się na Kazimierzu w domu pod l. 37/6, 
własności Moersnera. Straż ogniowa przybywszy 
szybko na miejsce, zajęła się ratunkiem i zlokalizo- 
wała ogień, który powstawszy na strychu. wydobył 
się na dach gontowy domu dwupiętrowego, mającego 
w sąsiedztwie swoim przeważnie także gontowe da- 
chy, tak, że gdyby nie pośpiech straży w stawieniu 
się na miejscu i gdyby nie jej umiejętny ratunek, 
cała ta część miasta mogłaby paść ofiarą pło- 
mieni. 

Szkoda wynikła z powodu pożaru jest nieznaną, 
spłonęło bowiem tylko kilka metrów starego gon- 
towego dachu. Ogólnym ratunkiem kierował p. Za- 
górski, brandmistrz straży pożarnej miejskiej w za- 
stępstwie jej naczelnika p. W. Eminowicza, którego 
wezwano na zjazd straży pożarnych do Lwowa. 

Przy pożarze obecnym był p. wica-prezydent 
miasta dr. Muczkowski. 

Nekrologia. Donoszą z Rymanowa majątku hr. 
Potockich. że jeszcze w dniu 24 sierpnia zmarł 
tam Włodzimierz Prokopowicz, b. żołnierz z r. 1868. 
Urodzony w okoliey Wilna, zaledwie doszedł wieku 
młodzieńczego, zaciągnął się w szeregi powałańcze i 
nie ustąpił z nich, aż walka ustała. Uchodząc przed 
Sybirem, przybył do Galicyi i tu zaśłubił w prze- 
myskiem hr. Mniszchównę Kilka lat spędził, oddany 
pracy około roli; lecz ciągłe niepowodzenia zniewo- 
lity go szukać chleba na innem polu. Pracował 
w rozmaitych zawodach nad siły i temu przypisać 
należy jego przedwczesny zgon. Prokopowicz liczył 
lat 41. 

W Warszawie zmarł w tych dniach Ludwik Szle- 
tyński, oficer b. wojsk polskich i obywatel. 

Eufrozyna z hrabiów Moszczeńskich Kruszewska, 
wdowa po generale belgijskim, pułkowniku 5 pułku 
ułanów z r. 1881 Ignacym Kruszewskim, zakoń- 
czyła życie w Krakowie w dniu 29 września b. r. 
licząc lat 59. 

Z literatury duchownej. Ks. arcybiskup Feliń- 
ski, w przejeździe przez Lwów do Rzymu, poruczył 
księgarni Gubrynowicza i Schmidta wydawnictwa 
dzieła swego pod tytułem „Konferencye duchowne*, 
Praca ta dokonana po większej części na wygnaniu 
w Jarosławiu, objętości 3 tomów, wyjdzie w po- 
czątku r. 1884. 

W Kosocicach za Podgórzem zniszczył pożar 
w doiu 27 b. m. wieczorem zagrodę włościańską i 
jedną stodołę ze zbożem. Przyczyna niewiadoma, 
prawdopodobnie nieostrożność. 

W Tarnowie dnia 7 października o godzinie 2 
popołudniu odbędzie się v sali gimnazyum walne 
Zgromadzenie człenków tarnowskiego oddziału To- 
warzystwa pedagog. Ż= następującym porządkiem 
dziennym : 


4 


- 


2. Sprawozdanie 
8. Sprawozdanie delegata z Walnego zgromadzenia 
w Stryju; ref. p. Vimpeller. 4 Wybór nowego za- 
rządu. 5. Odczyt p. Jana Kuka: „Wychowanie po- 
jęte jako zadanie szkoły, na czem polega, oraz ja- 
kimi środkami i sposobami da się osiągnąć. 6. 
Wnioski członków. 


Kraków 30 Września 1883. 


1. Odezytanie protokółu z ostatniego posiedzenia. 
prezesa z czynności Wydziału. 


W Przemyślu miejscowe Towarzystwo drama- 


tyczne przedstawi w niedzielę poraz drugi w sali 
pod „Opatrznością* obraz historyczny Adama Bełci- 
kowskiego w 5 aktach „Jan Sobieski pod Wie- 
dniem“. Początek o godzinie 7 wieczorem. 


Sądy pruskie ścigają ogrodnika Wojciecha Je- 


rzego Funtowicza, urodzonego 1840 r. w Czeszewie 
w Wielkopolsce, który d. 2 b. m. w Rynarzewie 
pod Szubinem zabiwszy gorzelnika Franciszka Pu- 
belkowskiego, uciekł i pod przybranym nazwiskiem 


„Jan Karpiński“ z Zbrachlina po świecie się włó- 


czy. Zbiegły ma chód ciężki, powolny, z powodu 
próchnienia kości w jednej nodze. 


Z humorystyki. Różowe Domino podaje w o- 


statnim numerze następujący wierszyk p. t. „Lo- 
jalność* : 


Kto kolektury stawkami wzbogaca, 

Za zagraniczny towar cło opłaca, 

Kto swe potrawy nad miarę przesala, 

Sterty tytoniu i cygar wypala, 

U kogo w rogu tabaka wciąż gości — 
Ten ujszczytniejszej wzorem lojalności | 


Moskiewski wymiar sprawiedliwości. Po zna- 
nej powszechnie katastrofie na kolei kurskiej w Ro- 
syi w dzienniku Ruskij Kurier redagowanym przez 


Łanina, wydrukowany został artykuł zarzucający in- 


żynierowi kurskiej kolei Święciekiemu, niedbalstwo 
i opieszałość, które po części przyczynić się miały 
do katastrofy. Obrażony tem Święcieki wytoczył 
skargę rządową przeciw LŁaninowi, a tymczasem 
„swoim porządkiem* otłukł go kijem. To spowodo- 
wało znów skargę ze strony Łanina, którą też w 
tych dniach rozpatrywał sąd okręgowy moskiewski 
i uznał, „iż obicie kijem“ podług manifestu cara 
kwalifikuje się do umorzenia. Inna rzecz ze skargą 
w ęcickiego o oszustwo; ta nie da się podciągnąć 
pod manifest, a więc obity gorliwy redaktor, nie- 
tylko że nie znalazł sprawiedliwości, lecz będzie 
siedzieć w kozie. Jak się podoba moskiewska Temi- 
da europejskim prawodawcom? 

Poczta londyńska. O olbrzymim ruchu, jaki pa- 
nnje na poczcie londyńskiej dać może wyobrażenie 
szczegół świeżo ogłoszony w sprawozdaniu general- 
nego dyrektora poczt angielskich, że jedna tylke 
firma kupiecka w City, oddała raz w jednym dniu 
do rozesłania 132,000 listów, Inna firma w jednym 
dniu napełniła większą część skrzynek listowych 
kartami korespondencyjnemi, których liczba wynosiła 
167,000. Wszystko to bez trudności rozesłane zo- 
stało w należytym czasie na wszystkie strony 
świata. 

Wybuch w Woolwich, o którym doniósł tele. 
gram, rozpoczął się od eksplozyi 60-funtowej bom- 
by, właśnie w jednem z laboratoryów napełnianej. 
W ślad potem eksplodowały zapasy palnych mate 
ryałów i po chwili jeden z większych składów ogar- 
nęły płomienie. Przez całą godzinę nieustannie je- 
den po drugim następowały wybuchy, a zbliżyć się 
do miejsca katastrofy nie było sposobu. Szczęściem 
budynki w Woolwich są znacznie od siebie oddalo- 
ne, tak, iż pożar, zniszczywszy jedną część arsenału 
nie -przeniósł się na resztę zabudowań. Pożar ustał 
po dwóch godzinach. 

Zagraniczne ordery. Niedawno temu doniosły 
dzienniki pruskie, że dr. Windhorst otrzymawszy 
wielki krzyż orderu grobu św., udał się do cesarza 
z prośbą o pozwolenie nosz:nia tej oznaki. Mini- 
ster Puttkamer odpowiedział dr. Windthorstowi na 
odneśne podanie, że nie może go przedłożyć cesa- 
rzowi do decyzyi, ponieważ otrzymany przez dra 
Windthorsta order należy do tych, które można 
nabyć także drogą kupna. 

Odmówienie p. Windthorstowi pozwolenia na no- 
szenie pomienionego orderu, wywołało w dziennikach 
ciekawe rewelacye. 

I tak Trier Landes Ztg. wylicza cały szereg 
orderów, które kupić można za pośrednictwem pewnej 
Jondyńskiej firmy po cenach stałych. Są to nastę- 
pujące ordery : 

Krzyż cywilny republikański San Ma- 
rino kosztuje . . 2500 franków 


Order hiszpański Izabelli . 4500 , 
Takiż order Karola III . . 4500 , 
Krzyż komandorski z gwiazdą orderu 

Chrystusa, order purtugalski . 4500 ,„ 
Order słońca i lwa szacha perskiego : 

III klasy oficerski . 4000 ,„ 

IV klasy rycerski „ 14000m 
Turecki order oficerski Medjidże . . 4500 , 
Takiż rycerski P. 4500 z 
Order komandorski Venezueli . . 4000 , 
Order sasko-koburg-gothajski . . 4500 ,„ 


Wymieniwszy powyższy szereg kupnych orderów, 
zapytuje gazeta ministra Puttkamera: jakie zajmie 
stanowisko wobec naczelnego prezesa prowincyi nad- 
reńskiej, p. Bardelebena, który posiada turecki order 
medżidie? Taki sam order posiadają prócz tego 
hrabia Schleinitz, minister królewskiego domu, 


hrabia August Eulenburg, wicemistrz ceremonii, je- | 


nerał kawaleryi hr. Bismarek-Bohlen i podsekretarz 
stanu dr. Busch. Powyższą listę możnaby jeszcze 
znacznie powiększyć nazwiskami wysoko postawio- 
nych osobistości, ale na ten raz będzie dosyć“. 


Na uroczystość ludową Sobieskiego na arkusz 
pana Staszczyka, inspektora akcyzy wpłynęły nastę- 
pujące datki. Panowie: nrzędnicy nadstraźnicy i 
straż akcyzy miejskiej 25 złr. 41 et. — Juda 
Birnbaum. radca miejski, handel jaj z Podgórza po 
5 złr., Fritsch, Judkiewicz, Schoenberg et Fraen- 
kel, Czerny, Graupe, za skaplerze (składka zbioro- 
wa) po 2 złr. — Dębski, Froemmel, Rendel, Mol- 
kner, Kwiatkowsti, Przeworski, Wójeieki, Troczyń- 
ski, Barber, Lubański, Rosenthal, Bałaban, I. I. 
Liebeskind, Lifka, Immergliiek, Kibenschdtz, Bruno 
Hahn, Kurz et Compag, Better, Aleksandrowicz, 
Nebenzahl, J. Aleksandrowicz, Wimmer, Soldinger, 
Englaender, Korugsld. Drobner, Ungar, N. Englaen- 
der, Wilhelm Sell., Bader, Wecker, 
Ewa Pam, Gumprich, Stuhr, Piwiarnia Tenczyńska, 
po 1 złr. —— Piwiarnia Okocimska 1 złr. 20 c. — 
Süsser, G. Wortsmann, Nachhauser, Napoleon IV, 
H. Rosenzweig, Barberowski, Karaś, Goście u Su- 
skiego, M. Oraczewska, Kempler, Schudmak, E. 
Banet, Lednitzer, Basser, S, Landau, Citron, H. 
Landau, Osiek, A. Biltmann, Welner, Herzig, Schoen- 
feld, Ohrenstein, Steinberg, Grünberg, H. Beek J. 
Eisenberg, Mandelbaum, Gatczyński, Drupek, Müller, 
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Auerbach, H. Ferber, Moerser, Klinger, Gronner, 
Loeffler, Leser, Bornstein, L. Landau, S. Wachh, 
Birkner, Rosenlicht, L. Kornblum, D. Neulinger, 
J. Ringer, Silbiger, Deiches, -Machaut po 50 cent, 
Oliwa 60 ct., Sam. Abeles I złr. 50 ont., Wil- 
helm Tell 58 et., zaś drobnemi kwotami od 5—50 
cent. złożono 18 złr. 67 cent. — co czyni sumę 
131 złr. 21 et. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


Sobieski w rzeźbie. 


Jubileusz odsieczy wiedeńskiej należy już do prze- 
szłości i budzi tylko smętne wspomnienia podnio- 
siych chwal, których uam dostarczył. Miasto wróciło 
do dawnego stanu, zcichło, zgłuchło, powlokło się 
szarą, powszednią barwą, zapadło w dawną drzem- 
kę. Świetny jednak obchód wiekopomnej chwały o- 
ręża polskiego zapisał się nietylko w księdze na- 
szych dziejów patryotycznem wstrząśnieniem  społe- 
czeństwa, pozostawił on także pó sobie ślady. w li- 
teraturze i sztuce. Z dzieł sztuki, utwory dłuia prze- 
trwają z pewnością najdłużej, świadcząc w daleką 
przyszłość nietylko o uroczystym nastroju chwili, ale 
zarazem o stanie rzeźby w dzisiejszym czasie, Na 
której właśnie jubileuszowy produkt chcemy rzucić 
okiem. . 


Oczywiście, pierwszeństwo należy się płaskorzeź- 
bie Weleńskiego, wykonanej w bronzie, a umieszezo- 
nej na jednym z boków kościoła Maryackiego. Prze- 
dewszystkiem godzi się zapytać, czy płaskorzeźba 
ta daje dokładne wyobrażenie o bohaterskim po- 
gromey bisurmaństwa, wspaniałomyślnym obrońcy 
Wiednia? Szczerze mówiąc, wyobrażenia tego nie 
daje. (Gdyby się kiedyś zatarły objaśniające ją na- 
pisy, nie łatwo zapewne byłoby określić, kogo ona 
właściwie przedstawia. Że przedstawia rycerza na 
wspiętym do góry rumaku, to wiadomo, ale że ry- 
cerz ten może być tak dobrze Sobieskim, jak jakimś 
cesarzóm niemieckim, to nie ulega wątpliwości. Ani 
rysy twarzy, ani strój nawet (rzymski — po co?) 
nie powiadają, że to ma być bohaterski król Jan. 
W ogóle kormpozycya nie budzi wielkiego interesu 
i świeżością nie tchnie. Ów Turek skrępowany na 
drugiiu planie, to motyw nie nowy, Sobieski na Ko- 
mu również przypomina wiele prac inuych w tym 
rodzaju, a Saiu koń, to coś jekby nasz stary znajo- 
wy ze znauego fryzu Fidyasza: „Amazonki“, szkoda 
tylko, że ma wadliwie narysowane tylnie nogi. — 
Co do techniki, uderza w wielu szczegółach wybor- 
ne traktowanie, lecz całość nie może wypaść na ko- 
rzyść twórcy „Głladyatora.* Artysta podzielił swą 
koiapozycyę na trzy plany: na pierwszym planie 
mieści” siy *iegoryczna postać historyi, na drugim 


. ürek, na wsecim Sobieski. Tymczasem wbrew wszel- 


kiej zasadzie, Turek na drugim planie traktowany 
jest więcej płasko, niż Sobieski na trzecim. Pytanie przy- 
tem, uzy jesito płaskorzeźba, czy wysokorzeżba? Fi- 
gura Sobieskiego razem z koniem płaska, a znowu 
twarz króla na front zwrócona — wypukła. Czy to 
właściwe? Som Sobieski zresztą o płaskim torsie, 
a wypukłej nodze, z twarzą, która ginie i zatraca 
się znacznie pod hełmem — niekorzystne czyni wra- 
żenie. Najlepsza z całej kompozycyi jest postać hi- 
storyi, choć i tu są pewne braki w liniach, miano- 
wicie razi zbyt wyciągniętą prawa noga figury. Ła- 
akawi wszakże na błędy, z prawdziwą przyjemnością 
podnosimy zalety płaskorzeźby, wyborne traktowanie 
pojedyczych wzęgńi, «qgx pewną brawurę w trakto- 
waniu ogółu — i nie „ómauwiamy uznania dziełn 
p. Welońskiego, lecz sagata my tylko, że mieliśmy 
prawo i spodziewaliśmy*się po nim więcej 

Te same uwagi, jakie zapisaliśmy, mówiąc o nie- 
nchwyconym w płaskorzeźbie Welońskiega charakie- 
rze pogromoey dziczy turęqgxiej, Stosują się także do 
bronzowego popiersia Jana III, które uadesłał z Rzy: 
mu na tutejszą wystawę sztuk pięknych p, Pleszow- 
ski, były uczeń krakowskiej szkoły. I on popełnił 
ten błąd kardynalny, Że jego praca nie wyobraża 
Sobieskiego. Włosy opuszezone na czoło i zarośnięte 
niemi skronie, wąsy Strzępiaste — już to samo w od- 
tworzeniu Sobieskiego jest wielką niekonsekwencyą, 
Nikt ze spółczesnych tak nie wyobrażał króla Jana. 
Szkoda, że p. Pleszowski nie ustrzegł się tej nie- 
właściwości, szkoda, że rozminął się z głównym 
celem swej pracy, bo w popiersiu wiele zresztą za- 
let, wiele zręczności, a tors W draperyi bardzo do- 
bre robi wrażenie. 


Tyle o bronzie. Przystępujemy do kamienia, Z któ- 
rego wykonany jest Sobieski p. Walerego Gadom- 
skiego, znajdujący się w ogrodzie Strzeleckim. Miło 
nam tu stwierdzić, że p. Gadomski ustrzegł się błę- 
dów, jakie rażą w pracach jego kolegów, tj. że co 
do charakteru, dał nam Sobieskiego takim, jakim 
być powinien. Wykonany w pozycyi stojącej, depcze 
bohaterski krói noga buńczuk turecki, u ztąd jedną 
rękę ma nieco w tyi cofniętą. Całość szlachetna i 
szczęśliwa, zarzucilibyśmy tylko, że twarz Sobieskie- 
go jest nieco zapełna, choć w rysach trafiona. Li- 
nia szyi także pozostawia trochę do Życzenia, mia- 
nowicie wydaje się nam za prostą. Błędy te jednak 
może artystą każdej chwili usunąć — że zaś prze- 
oczył je, nie dziwimy siy o ile bowiem wiemy, roz- 
porządzał bardzo krótkim czasem, a więc w pośpie- 
chu zaniedbał to i owo. Nadmieniamy wreszcie, że 
Sobieski wykonany jest więcej niż w naturalnej po- 


taż. 4 
staci, a postument, na którym stoi, uderza pięknem 
i artystycznym smakiem. 

Na przejrzeniu tych trzech rzeźb poprzestajemy, 
gdyż uwagi nasze zamierzyliśmy poświęcić tylko 
dziełom sztuki, a nie tuzinkowym wyrobom. 


O | -- Oi 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie 


z posiedzenia krakowskiej Ieby hamdlowo-przemy- 
słowej z d. 24 września 1883. 


Przewodniczący: prezes Izby p. Barenowski. Obe 
cenych członków 11. Po odczytaniu i zatwierdzeniu 
protokołu z ostatniego posiedzenia, przewodniczący 
wspomniał kilkoma słowy nznania o Śmierci długo- 
letniego członka Izby p. Salomona Deichesa, które- 
go pamięci oddano cześć przez powstanie, poczem 
przedstawił wstępującego W miejsce zmarłego no- 
wego członka Izby p. Henryka Schwarza, kupca w 
Krakowie. 

Przystępując do porządku dziennego, przyjęto de 
wiadomości reskrypt ©. k. namiestnictwa z d. 16 
sierpnia b. r. 1. 48.066 zarządzający, z przyczyny 
coraz bardziej wzmagającego się fałszowania napo- 
jów wyskokowych przez używanie sztucznie na dro- 
dze chemicznej sporządzanych surogatów zamiast 
naturalnych aromatów, esseneyj i barwików, częstsze 
i niespodziewana rewizye przez lekarzy powiatowych 
i miejskich. 

W załatwienia podania Towarzystwa przemysło- 
wego w Piały-Bielsku o przyznanie dotychczasowej 
suhwencyi w kwocie 200 złr. także na rok następny 
uchwalono wstawić dotyczącą kwotę do preliminarza 
wydatków na rok 1884 i przyznać proszoną sub- 
wencyę — jednakowoż tylko pod warunkiem skła- 
dania Izbie dokładnego sprawozdania rocznego o 
stauie i rozwoju przemysłu, zwłaszcza fabrycznego 
w okręgu bialskim. 

Następnie dokonano wyboru 8 kandydatów na 
opróżnione miejsee censora przy filii ubocznej banku 
austro-węgierskiego w Rzeszowie i uchwalono je- 
dnogłośnie przedstawić pp. Emila Korna, Stanisła- 
wa Skrzyńskiego i L. Geschwiuda. 

Resztę posiedzenia zajęła dyskusya nad projektem 
nowej ordynacyi wyborczej, uchwalonym na posiedze- 
niu zd. 19 lutego b. r., leez zwróconym Izbie przez 
ministra handlu z wezwaniem poczynienia pewnych 
modyfikacyj, Sekretarz Izby dr. Leo przedłożył spra- 
wozdanie odnośnej komisyi z wnioskiem zastosowa- 
nia się do Życzeń ministra, które domaga się usta- 
nowienia trzech kategoryj wyborczych w każdej sek- 
cyi, tudzież parzystej liczby członków tak w sekcy- 
ach, jak i kategoryach, a wreszcie utrzymania spo- 
sobu głosowania przez przesyłanie kart głosowania, 
jednakowoż za pośrednictwem dotyczącego urzędn 
gminnego. W tej mierze proponuje jednak komisya 
zmianę przez przekazanie odnośuych czynności nie 
gminom, lecz władzom przemysłowym I instancyi 
tj starostwom i magistratom miast mających wła- 
sne statuta. 

Po dłuższej dyskusyi uchwalono na wniosek p. 
Mendelsburga obstawać przy uchwalonym w lutym. 
b r. podziale na 2 kategorye w każdej sekcyi , al- 
bowiem do pierwszej kategoryi tj. płacących co usj- 
mniej 100 złr. podatku zarobkowego należałoby w 
eekcyi handlowej tylko 7, a w sekcyi przemysłowej 
tylko 37 wyborców, dla kżórych ustanowienie oso- 
bnej kategoryi wyborczej nie wydaje się być uspra- 
wiedliwionem. 

Wskutek tego uchwalono też pomnożyć liczbę 
członków Izby tylko o 8, przyjmując jako liczbe 
członków 32. Z liczby tej przypada połowa na sex- 
cyę handlową, a połowa na sekcyę przemysłową. 
Okręg krakowski wybierać będzie 20, a tarnowski 
12. Z 16 członków każdej sekcyi wybierają wyżej 
opodatkowani tj. płacący 30 złr, rocznego podatku 
zarobkowego w okręgu krakowskim, a 15 złr w 
okręgu tarnowskim, 10, a drobny przemysł, tudzież 
drobny handel 6 członków, 

Z 8% wybranych wreszcie 20 musi mieć stałe 
zamieszkanie w Krakowie, a względnie w odległości 
nieprzenoszącej 20 kilometrów, 

Dalsze wnioski komisyj przyjęto bez zmiany. 

En 


Telegraficzne sprawozdanie wiedeńskiej giełdy 
zbożowej. 


M Wiedeń , 29 wrzenia, godzina 12 rano. 
Pszenica na jesień złr. 10:40 do 10:45 


Zyto n 8:15 do 8-20 
Owies „| Ma. | 1 r0T4do'PY"T8 
Pszenica ua wiosnę 1884 11:05 — 11-10. 
Zyto n A 858 —  8:68- 
Owies KA * 7-40 — 7:45. 
Kukurudza maj-czerwiec 1884 7-10 — 7-15. 
Spirytus listopad do maja 32:15 — 82:85. 


Sposobienie mdłe. 


zy 
Ostatnie wiadomości. 


Od Redakcyj, 


we Wwezorajszym NUmerze Nowej Re- 
formy w Ostatnich wiadomościach u- 
mieszczoną została przez pomyłkę 
korespondencya 28 LUWOWą nieprze- 
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NOWA REFORMA. 


znaczona do druku. Redakcya nie po- 
dziela wcale opinii korespondenta 
w niej wyrażonych. 


Otrzymujemy następujący telegram : 

Oświadezam kategorycznie, że z lwowską kore- 
spondencyą zamieszczoną wczoraj w Ostatnich wia- 
domościach nie wspólnego nie mam. Nie na- 
leżę do klubu środka, ale szanuję go i uznaję jego 
parlamentarną wartość, Kwestya marszałkowska 
istnieje chyba w fantazyi korespondenta, więc 
i połączone z nią uwagi odpadają. Pogodzenie 
zapatrywań marszałka i komisyi szkolnej prawie 
zapewnione. 

Tadeusz Romanowicz. 


Korespondent petersburski do Dziennika Po- 
znańskiego donosi na podstawie pogłosek, „że 
wkrótce generał Hurko ma być przeniesiony do 
Moskwy, zkąd ks. Dołgoruki ustępuje na własne 
żądanie, z żalem prawdziwym przez wszystkich 
żegnany. Z Warszawy zaś dlatego jenerała usu- 
nąć mają, że samo jego nazwisko bardzo dla s% 
siadów wojowniczo wygląda. Kto ma być na jego 
miejsce mianowany — pogłoski nie mówią. Re- 
lata refero — choć, przyznam się, jest w tych 
pogłoskach pewien grunt i podstawa”. 


Petersburger Zeitung donosi, iż w październi- 
ku ma nastąpić w Petersburgu zjazd wszystkich 
naczelników okręgów wojennych. 


W celu regulacyi linii granicznej 
między Austryą i Rosyą w powiatach: 
Cieszanowskim, Rawskim i Sokalskim rozpoczęła 
czynność komisya złożona z delegatów rządu au- 
stryackiego i rosyjskiego. 


W Charkowie odkryto wielki skład dynamitu 
prochu i materyałów wybuchowych, w skutek 
czego aresztowano 38 oficerów mary- 
narki, 17 oficerów artyleryi i sape- 
rów w Moskwie i Petersburgu i osadzo- 
no ich w twierdzy Petropawłowskiej. Oficerowie 
wyrabiali dynamit w miejscowości Kalpino, nie- 
daleko Petersburga, w pobliżu placu ewiczeń te- 
chnieznych. Znaleziono 100 cetnarów dynamitu. 
W Symbirsku aresztowano podpółkownika artyleryi 
za propagandą między włościanami. 


s a a 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Prymetne,) 


Wiedeń, 29 września. Minister Dunajewski od- 
jeżdża 3 pażdziernika do Lwowa. 

Buda-Peszt, 29 września. Na wczorajszą kon- 
terencyą kroackich posłów był zaproszony Tisza, 
oświadczył on, że nie będzie żądał od sejmu węgier- 
skiego żudnej interpretacyi ugody węgiersko-kroa- 
ekiej, tylko upoważnienia do postępowania w 
sprawie herbowej według własnego przekonania, 
poczem poleci usunąć godła herbowe z węgier- 
skim napisem a pozawieszać nowe bez napisu. — 
Kroaccy posłowie oświadczyli, że w obradach do- 
tyczących tej sprawy nie przyjmą w sejmie u- 
działu. KTisza” odpowiadziął, że i bez udziału 
Kroatów tak samo postąpi:j otóż w tym względzie 
ustępstwo węgierskiego rządu jest zupełne. 

y Beriln, 29 września. Kraszewski musiał tu 
przedwczoraj poddać się dłuższemu przesłucha- 
niu sądowemu. 

Na odsłonięcie posągu Germanii w Nieder- 
wald pod Ruedensheim, na pamiątkę wojny fran- 
eusko-niemieckiej, przybywają w wielkiej liczbie 
Niemcy z Kurlandyi, Moskwy i Petersburga. 


(Z biura korespondencyjnego.) 

Wiedeń, 29 września. Polit. (orr. donosi z Bel- 
gradu 29 września, że król serbski polecił tele- 
graficznie serbskiemu gabinetowi otwarcie uroczy- 
ste skupczyny w niedzielę i odezytanie królew- 
skiego orędzia, które przypomina skupczynie, że 
obeeny zakres jej działalności odnosi się wyłą- 
cznie tylko do narad i powzięcia uchwały w spra- 
wie konweneyi kolejowej, która zostanie równo- 
cześnie przedłożona; dalej zapewnia to orędzie, 
że rząd postanowił w razie oporu opozycyi, roz- 
wiązać skupczynę; w takim razie po królewskim 
powrocie odbędzie się zmiana gabinetu a orędzie 
wyraźnie zapewnia, że gabinetu radykalnego nie 
me się co nawet spodziewać. 

Wiedeń, 29 września. Król serbski, który tu 
do poniedziałku zabawi, przyjmował Kalnoky'ego 
i był potem u cesarza na audeyncyi trwającej 
godzinę. 

Buda-Peszt, 29 września. Konferencya depu- 
towanych chorwackich postanowiła wysłać do Ti- 
Szy deputacyę pod przewodnictwem Inkeya i na- 
stępujące przedłożyć mu życzenia: tarcze herbo- 
we z napisem w dwóch językach mają być usu- 
nięte i zastąpione dawnemi opatrzoBemi samym 
tylko chorwackim napisem; komisaryat królew- 
ski ma być zniesionym a rządy konstytucyjne 
powrócone. 

Sejm kroacki zostanie zwołany; w sprawie u- 
gody nastąpić powinny już teraz układy obu rzą- 
dów; deputowani chorwaccy nie będą brać u- 
doziału w węgierskim parlamencie w sprawie nad 


RÓŻNE INNE POŻYCZKI. 
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|ronnego świadka Carey'a stawiony został przed 
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kwestyą herbów tak długo, dopóki nie nastąpi 
sprawozdanie wspomnianej deputacyi z powierzo- 
nej jej do Tiszy misyi. Tymczasowo i narady 
chorwackich deputowanych zostały zawieszone. 


Kursa telegraficzne. 


| omezowzwwwwwwnej 
í 3 È «" Pa Dzelxiejsza | Z dnis po- 
Bedekowiez brał udział w konferencji. | PR W po yje; | orzec 
Buda-Peszt, 29 września. Na konferencji kro- Kursa giełdowe. Di 
ackich deputowanych, na której Tisza był obe- Akord. w | 
eny, odbyła się wymiana przekonań bez żadnych PY sz, m. „ri 288.0 
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którzy przyczynili się do zjednoczenia Niemiec. 
Miasto było wieczorem iluminowane. 

Kopenhaga, 29 września. Powrót cara rosyj- 
skiego odłożony na 11 października — zaś odjazd 
króla greckiego odroczony do nieoznaczonego je- 
8ZCZe CZASU. 

Londyn, 29 września. Times przy sposobności 
poświęcenia pomnika w Niederwald wypowiada 
zadowolenie z jedności Niemiec. Silne Niemcy 
mówi — są najlepszą rękojmią, że pokój euro- 
pejski będzie utrzymany. Lecz potęga Niemiec 
nie zależy bynajmniej od osłabienia Francyi. Po- 
tęga Niemiec jest obecnie tak znaczną, że potra- 
fią z godnością znosić podrażnienia ze strony 
sąsiadów. 

Londyn, 29 września. O'Donnel za zabicie ko- 


sąd przysięgłych. Wdowa Carey'a zeznała, że 
O'Donnel przyznał jej się, iż został wysłany na 
dokonanie morderstwa. 

Dublin, 29 września. Oranżyści napadli na po- 
sła O'Connor'a, który jednak uszedł im bez szko- 
dy. Właściciel ziemski Crotty w hrabstwie Maya, 
zabity został podstępnie. 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


Na kolei galicyjskiej podane są godziny według 
zegaru peszteńskiego (różnica od krakowskiego 
o 4 minuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda we- 
dług zegaru pragskiego (0 12 minut później od 
krakowskiego), 

Odchodzą z Krakowa: 


Do Lwowa: osobowy: pospieszny: wieczorny 
Kraków odjazd: 10., rano 9.,, wieczór 10.,, wiecz 
Lwów przyjazd: 9., wiecz. 5.0 rano 11 rano 


Do Tarnowa lokalny. 


Kraków odjazd 6.,, rano 
Tarnów przyjazd 9.4. n 


Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11, w połud. 
Wielicaka przyjacd: 11.,, po poł. 
Do Wiedn: osob. pospieszny mięszany osobowy 
Kraków: odj.5.,,1. 6.4, rano 9.39 r. 5.o W. 3 pop. 
Kukurudza gotows 710 do 715 


Wiedeń: przyj. T., 3 w. 4.19 pop. 4.5 ran. i12., po. 5. 
Do Prus: O godzinie 5.,, osobowo rany, 


> 6.55 » pospieszny. 
Wrocław przyjazd 0 godz. 3 popołudniu 
Berlin | „ 10 wieczór. 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Sukiennieach otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 


— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagielloń- 
skiego (Collegium majus) zwidzać można codziennie od 
12ej do lej prócz u edziel. świąt i feryj uniwersyteckich 


— Muzeum techn *zno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte cod iennie od g. 10ej do Gej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10e; do Żei hazpłatnie 


— Kopalnie Wieliczki mogą być zwiedozane w każdy 
wtorek, czwartek i sobotę, o g. 2 m. 45 po południu się 
żeli zaś na który z dni tych święto przypada, zwiedza je- 
saliny w dnin następnym po święcie. 
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NADESŁANE. 


Wykształcenia rolniczego w zawodzie rolni- 
czym nabyć mogą młodzieńcy w dobrach Izjdebnik- 
Lanckorona. 

Bliższych wiadomości udzieła Dyrekcya - poczta 
Izdebnik. (1946 8 


z 


Nadesłane. 


Loterya Kincsem. Z Buda-Pesztu donoszą nam, 
że rozsprzedaż losów Kincsem od paru dni znacznie 
się podniosła, a przez to cel przedsiębiorstwa rychło 
zostanie dopięty. Przy tej sposobności peinformowa- 
liśmy się co do urządzenia loteryi, i przekonaliśmy 
się, że uznanie powszechne, iakiem się cieszy, jest 
zupełnie uzasadnione. Losy Kinesem przedstawiają 
bardzo poważne szanse. Liczba wygranych stoi 
w słuszuym stosunku Z c"34, równie jak i z liczbą 
losów i jest w ogóle korzystna. 

Wygrane złr. austr. 50.000, 20.000, 10.000, 
8.000, 6.000, 5.000 przewyższają liczbą i wieko- 
ścią wygrane prawie wszystkich większych premio- 
wych pożyczek i będą równie jak one natychmiasi 
po strąceniu 20%/, wypłacone gotówką. 

Można więc przyznać, iż za skromną cenę 1-złr. 
austr, otrzymuje się los oryginalny, który wartością 
przewyższa znacznie droższe promesy jakichbądź 
innych większych lesów. Losy Kinesem "mogą spo- 
dziewać się łatwego zbytu i bez wahania możemy 
e polecić. Należy tylko przy zakupnie we własnym 
interesie rozróżnić je od wielu podobnych losów, a 
szezególnie od loteryi końskiej. r 


NADESLANE. 


Konserwowanie zębów i ich ochrona przeciw licz- 
nym bólom i chorobom — na które są wystawione 
przed wszystkiemi innemi częściami ciała, powinnoby 
właściwie być przedmiotem największej uwagi i øta- 
ranności. Niestety jednak właśnie nasza generacja 
często ma nie tak mocne zęby i zdrowe usta, jakie 
podziwiamy u narodów pierwotnych. — Za dalekoby 
nas zaprowadziło, gdybyśmy chcieli bliżej objaśnić 
różne przyczyny tych bardzo rozpowszechnionych bo- 
lów zębów i ust, ponieważ artykuł ten zmierza iyl- 
ko do wskazania na środek zapobiegawczy, który we- 
dług licznych doświadczeń — może przeciwdzia- 
łać w wymienionych chorobach, a ustom i zębom 
przywrocić znów świeżość i zdrowie. Od dawua bo- 
wiem woda anaterynowa do ust ck. nadwornego 
dentysty dra J. G. Poppa w Wiedniu I Bognergas- 
se Ner 2, okazała w swych skutkach, Że nawet na 
najdelikatniejsze części ust jest zarówno nieszkodli- 
wym jak skutecznym środkiem. Wszelkie bowiem 
bóle zębów, spróchniałe zęby, osad zębowy, caries 
i gnilee, tudzież zapalenia ust ustają przez ciągłe u. 
żywanie anaterynowej wody do ust pewnie i bez 
bólu. Dlatego zwracamy powszechną uwagę na ten 
doskonały środek. 


AKOYE BANKOWE. 
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z NOWA REFORMA: 


Poszukuje się do kupna wsi 


o paruset morgach dobrej ziemi blisko gościńca 
i kolei. — Adres z podaniem obszaru i RK 


L. Kwiatkowski poste rest. Tarnów. 1984 1 


Nowe 4 kadzie SOSNOWE 


215 ctm. wysokie a 315 ctm. szerokie, 

z doborowego materjału, są do sprzeda- 

nia w Tarnowie. R. Berkć w Karwodrzy 

p. Tuchów, udziela bliższych wiadomości. 
1963 2 2 


PRACOWNIA BLACHARSKA 
dlabudowii iornamentyki naczyń domowych i bnchenaych 


Karola Markusa 


przy ul. Szpitalnej, wprost Kasy Oszczędn, w Krakowie 


poleca P. T. Publiczności wielki skład Na- 
czyń kuchennych i domowych, przyrządy 


kapiolowe, wychodki nadkanałowe i pisuary. 
Podejmuje się urządzenia wodociągów, wen- 
tylacyj, kanalizacyi domowej, wastrzymującej 
n A szkodliwe wyziewy. Zaprowadza 
dzwonki elektryczne i pneumatyczne tuby. 
Wyrabin wszelkie odlewy i gzymay cynkowe. 
Poleca wielki wybór tac, msze do kawy, 
i kłatek drucianych. 
Obastalunki zamiejscowe załatwiam spiesznie 


i sumiennie 
ME Ceny aminrkowane. 1121 43 


Pracownia Sukie Damskich 
EZ. WWitiraj 
Mały Rynek 3, piętro, I. drzwi. Przyj- 


muje się też wszelkie szycie na maszynie. 
1926 4 5 


iH. NIEMETZ 


Sukiennice Nr. 30 


sklep narożny od strony ratusza w Kra- , 
kowie, poleca Szanownej Publiczności 


maszyny do szycia 


_najhowszej konstrukcyi z 5-letnią gwa- 

rancyą na wypłatę po 1 złr. tygodniowo i 
cenach zniżonych. — Zarazem poleca | 

Zakład Optyczny: Cwikiery, 
Okulary itp. w wielkim wyborze. 


wszelkie reparacye dotrzy- 
Mzprattą” gwarancyę wszelkich 
i i danie] przezemnie, sprzedanych maszyn 
do szycia. 
| Z uszanowaniem H. Niemeiz 


1493 10 optyk i mechanik. 


sk W 


SKŁAD EXPOBRTOWY 


Win Szampańskich 
po cenach oryginalnych. 
ZAMÓWIENIA PRZYJMUJE: 


K. Rząca w Krakowie. 


1868 8 8 


LEON PAŚSYGA 


rzy ulicy Słąwkowakiej 
f 23, naprzeciw klasztoru 
Marków 


ma zaszczyt - polecić. Szanownej 
Publiczności nadeszłe 


Towary Krajowe i Zagraniczne 
na sožon jesienny i zimowy. 


Przyjmuje. wszelkie obstalunki 
tak ze swej materyi jak i od osób.: 
. prywatnych . przyniesionej, nie- 
mniej wszelkie przerabiania i re- 


etacie ubiorów. 
„19772 3 


Księgarnia F. H. Richtera, (H. Al- 
tenberga) we Lwowie, poszukuje 


zdolnych kolporterów 


za dobrą RPO BAJ ą. 


TEN 00-0-0-0:0:0-0-0:0-0-0-0-0-0-0-0-0-0 


TELEGRAM. 


Oryginalne Singera Maszyny do szycia 


znowu otrzymały na międzynarodowej 


Powszechnej Wystawie w Amsterdamie 
majwyższą nagrodę 1985 1 3 


Dyplom. IHOnorowy 


co znowu jest dowodem nieporównanych zalet i znakomitych przy- 
miotów oryginalnych Singera maszyn do szycia, zwłaszcza wobee 
wyrobów innych fabrykantów, którzy wystawiwszy naśladowane tak 
zwane „Singera“, „systemu Singera* it. p. maszyny do szycia, otrzy- 
mali albo drugą lub trzecią nagrodę (złote i srebrne medale) albo też 
jeszcze niższe, lub wreszcie pozostali bez żadnego odznaczenia. 


G. Neidlinger w Krakowie, ul. Florjańska 34. 


Magazyn Towarów Blawatnych 


Antoniego Czernego w Krakowie, Rynek, Linia A-B 
ma już na składzie na porę jesienną: 
Materyały na kostiumy damskie, 
Flanele, Multony białe i kolorowe, 
Barchany, Szyrtyngi, Dymki, 
Płótna, Stołową Bieliznę, 
Chustki, Pledy wełniane, 
Włóczkowe Wyroby, 
Kołdry, Kapy na łóżka, Serwety, 
Koce węgierskie, Derki na konie, 
Sienniki, Warki, Sciereczki. 


1885 4 5 


= = LAMPY - 


Główny skład przy rogu ulic Szewskiej i Jagiellońskiej, oraz 
Fifie przy Grodzkiej Nr. 38 i Florjańskiej Nr. 15 


pod firmą w K. OKOŃ Krakowie 
zaopatrzone zostały w wielki i rozliczny wybór pięknych 


Lamp salonowych, Żerandoli, Świeczników, Kinkietów, Ampli i t. p. 
z fabryk wiedeńskich, berlińskich i franeuskich. 


| Nafię tylko w najlepszych gatunkach z własnej kopalni i ame- 
rykańską Szanownej Publiczności poleca. 


Obstalunki zamiejscowe bezzwłocznie i z akuratnością załatwia się. 
CENY NAJTAŃSZE. 


1893 6 10, 


w F. A. GREIGAR œ; 


w Krakowie, Rynek Glówny, pod Nr. 44, przy linii A—B 


poleca: 


Perfumy, Mydła, Wodę kolońską, Pudry, Szezotki, Szezoteczki, Grzebienie 
gęste i rzadkie. 

Koszule, Kołnierze, Mankiety, Skarpetki, Kattaniki, Rękawiczki, Krawatki, 
Szelki, Kamasze, Parasole, Kalosze i Laski w wielkim wyborze. 
Torby podróżne, Rzemyki do Plaidów, Pugilaresy, Woreczki, Tytonierki, 

Czapki do podróży. 
C. k. uprzywilejowany skład Kart do gry i wszelkie przybory do tychże, Szachy, Ar- ` 
caby, Pufy, Domina itp. 
Fajki, Cybuchy, Cygarniezki bursztynowe, piankowe, trzeinowe i wiśniowe. Reperacyę 
tychże uskuteczniam najdokładniej. 
Mając własną fabrykę tutek do papierosów, wyrabiam tylko z nój! lepszych bibnłek fran- 
euskich, przeto wszelkie rozmiary będą najstaranniej wykończone. 'Papierki w ksjążeczkach 
i Maszynki patentowane do papierosów. 1835 5 12 


Wszelkie zamówienia z prowincyi wysełam odwrotną pocztą. 


AE UBKKI: 


REDYK Wiktor, „Pod Buiausieme, Mały Rynek. MEISSNER Adolf, Kleparz 4, dom własny. 


TRAUCZYŃSKI Jezoi, „Pod tzema Koronami*, 
Gł. Rynek 22. 
WISZNIEWSKI K., „Pod Gwiazdą”. ul. Florjańska. 
ASFALT: 
WABILKÓWSKI Zygmunt, ul. ś. Jana, L. 13. 


BANDAŻE wśzelk, rodzaju w gieti wyborze: 
I. CZYNCIEL SYN, Gł. Rynek 1. 


BŁAWATNE TÓW. i T DAMSKA: 


ai fetryk, aitad CIE i stołowej bie- 
BA ilanoy, ul. ul. Grodzka L. 3. 


„BROŃ i PRZYBORY MYŚLIWSKIE: 
HOFEŁWAJER C., (skl. galanter.) Sukiennice 16. 


(UKIEJRNI Ej: 


KNOWIAKOWSKI J. K., ul...Florjańska. 
KREIS Jan, przy ulicy Florjańskiej L. 33. 

WSKI Autoni, ulica Grodzka 1. 11. 
BAY 


Pë (d. Redoif), linia A—B. 
I HERDRICH, Sukiennice 

ROSZKOWSKI Adam, Gł. Rynek i róg Szewskiej. 
DRUKARNIE: 

DRUKARNIA "ZWIĄZKOWA, ul. ś. Jana L. 13. 


RYKA KRAJOWA BIELIZNY: 
NOWICKI A, Gł. Rynek, L. 36. 


PRZE 


JONAS T., ulica s. Jana Nr. 5 


HOCHSTIM Fablan, ul ś. Gertrudy. H 
HANDEL KOL., WIN, DELIKAT. i WÓD MIN. 
HAWEŁKA Antoni, „Pod Palmą* Linia A—B. 


KARAŚ Miohał, (restaur. i piwiar.) Mały Rynek 7. 


MIKA Jaa i SPÓŁKA, „Pod Aniołkiem* Gł. iyik PACANOWSKI Jan, (fabryka pudełek aptecznych) 


JANIGAJJ., Linia A—B, (dom własny). 
WÓJCIK K, Plac Panny Maryi 8, (roboty kaiąż- 


GŁOWACKI Wacław, Gł. Rynek i róg Brackiej. 
PIĄTKOWSARI F Szewska l. 4, dom Armółowicza 
WOJCIECHOWSKI W., ul. Szewska, L. 9. 


i Związkowej w TJT 


FABRYKI POJAZDÓW i SANEK: LEKARZE - DENTYŚCI: 


FABRYKA DZIUREK GUZIKOWYCH: nuje od 10 rano Ho 6 po południu, 


FABRYKA WYROBÓW KAMIENIARSKICH. 


do 3 po południu. 


REBENDA Władysław, drd med., ordynuje co- 


Nr. 17, obok kasy osżczędkości. 


HANDLE KOLONIALNE i DELIKATESÓW: L rr O GRAFIE: 


(Krzysztofory). ulica Wielopole G 


HANDEL KOLON. i WIN: Toporkiem*. 


ŁAZIEN KI: 
INTROLIGALORZY : 


kowe i galanieryjne. 
JUBILERZY: 


graniczny. Ceny umiarkowane. 


MAGAZYN MATERYAŁÓW MEBLOWYCH. 


„KANTORY WYMIANY 


DŁUŻYŃSKI Jan, ull Florjaigka 12, I p., ordy- 


GOEBEL Karol, Dr. med; Docent Uniw. Jagiell. 
ul. Franciszkańska |. 10, ordynuje od 10 rano 


dziennie od 9—1 i od 2—5 przy ul. Szpitalnej 


PRUSZYŃSKI Aureliusz, ul. Szewska, 1. 16,; „Pod 


ŁAZIENKI PARYSKIE z łaźnią parową i tuszami, 
przy ulicy św. Gertrudy l. 18, urzą- 
don z największym komfortem na sposób za- 


RAYAL ignaey, (Fabryka pościeli) Rynek A-B 


Racpon, k aaf, (komisie) GŁ R MAGAZYNY MÓD i KONFEKCYJ DAMSKICH: 
arch. sy" dE ) Gł. Rynek, ZAMOJSKA Aleksandra, Sukiennice. 


E ` Kilo przedniej Kawy Convenieńż najlep. gat. za złr. s) 
„Kilo  , „ Portorico wybornej „ , 

Kilo y „ Ceylon Prima A= 

Kilo » „  Ceyton najlepszej „ » fai 


oclone, wólne od opłaty, włącznie z opakowaniem, za zaliczką pocztową lub za nade- 
słaniem należytości wyseła EDWARD LOEWY w TRYEŚCIE. 


1938 2 5 


KUropatwy, Zajace i Die Kaczki Świeżo srzłane 


poleca po cenie umiarkowanej 


HANDEL KORZENI, WIN i DELIKATESOW 


„Pod Palmą" 1972 2 2 


| Antoniego Hawełki w Krakowie. 


róż 
. , LYUŃSKIE, PŁÓTNO 
4, Materje jedwabne 4. i 
4 Aksamit, Plusz, (i Stołowa Bielizna 


MAGAZYN BŁAWATNY 
i Konfekcyj 


Henryka SChYATZA 


w Hrakowie 
otrzymał i poleca wielki wybór 
nowości jesiennych i zimowych, 
tak w materyałach na suknie jako 
też w módelach Paryskich i Ber- 
lińskich, Okryć, Kostiumów itp. 
Zamówienia na wszelką konfekcyę 
damską przyjmuje Magazyn i usku- 
tecznia je spiesznie. 
Na żądanie rozsyła próbki. 
+++ 
Wyroby Sławnokie, 
Kołdry, Pledy, 
Chustki 
4:006000 


DYWANY, 
Kapy na łóżka, 
Firanki 

000% 


1878 6 7 


czę 


sQ:$-Qrórorórh"E-$" "OrQ<$Rh-6'$-r6:$-$:6:$" UMYIZ 


mar Maua Brai i vata ania e 
C. HOFELMAJER 


w Krakowie, Sukiennice Nr. 16 


| poleca na sezon polowania znaną powszechnie od lat 30 broń ewę' 
z trwałości i celnych strzałów, jako to: kapslówki pojed. od złr. 
6:50. dubeltówki od złr. 11, systemu Lefaucheux od złr. 20., 
Lancaster od złr. 30 i wiele innych systemów. Rewolwery od 


ARARAZKAKZCZCH 


OOOOOOOODOOCOT © 


AODOODOONOCOOOOOUTWOOOOOOOODODOOOY 


złr. 4. Pistolety Flobert od złr. 4, sztućee od złr. 8 i wszelkie | $f] 
przybory myśliwskie najnowszych konstrukcji. e 
kf | Uwaga. Mając znaczny zapas hilz belgijskich kalibru 12 i 16 | 
= obniżyłem takowe do bajecznie niśkiej ceny 100 szt. złr. 1-50. | Ją 
z Towary gulanteryjne z fabryk angielskich. francuskich i krajo- 20: 
(| wych w wielkim wyborze: portmonetki. tytonierki, baty na konie, | 
Pap: spinki, szczotki, grzebienie, necessery. kufry, torby do podróży, neces- 18 
p£ | sery damskie ozdobne, albumy, biżuterje damska, krawatki, prawdziwa | 
x | woda kolońska i t. p. 1316 16 30 
f 


Pozyczki 
na Hypotekę drugorzędną najlepsze do kuracji 
zaciągnąć można za pośrednictwem kan- otrzymuje codziennie świeże handel ko-| 
toru pod firmą Józef Rapoport 


e ek mających za miar Sm 


S E NTE ADRES NF W 


MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH: 
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, | 
Rynek 9. . 


MAGAZYNY NOWOŚCI: 
FENZ Wilheim, naprzeciw kościółka 6. Wojciecha, 


yaek, 9.. 
JAN FISCHER, w Pałacu Spiskim, Gł. Rynek. 
FEINTUCH Leon, Sukiennice. 
GRIGAR F. A., Rynek gł. L. 44, Linia A—B. 


RUDNICKI Józef (dawniej ©. Wieczorek), Hotel 
Drezdeński, Linia A—B. 


MECHANIK i OPTYK: 


PREYER Emil, przy ul. Florjańskiej 1. 24, H. pię- 
tro. (Urządza także tanio światła elektryczne. 


RESTAURACYE i PIWIARNIE: 
MAJEWSKI Stan., u. Wiślna L. 3, kuchnia wyborne. 
RZEWUSKI Stanisław, ul. Fiorjańska, 3 bilardy 
do zabawy. 

STREIT Ernest, ul. Grodzka, d. Wińtera, (Schwe. 
chacka piwiarnia). 

STUHR Leopold, ul. Kolejowa i Luhicz Nr. 1. 


SZCZERBAK M., (Piw. Okocimska) u. Fiorjańska31 


MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI: 
BAJER J., ul. Grodzka. 


MAGAZYN NICI i BAWEŁNY: 
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka á. Wojciecha, 


Rynek 9. 
HAHN Bruno, ul. Grodzka 1.2, rob. ręczne izabawki. 


3 RYTOWNIK: 
MAGAZYN PARFUMERYI i MYDEŁ: —  |yAUZAL Jan, ul. Szewska 5. 


FENZ mą neprzowiw kościółka ś. Wojciecha, 
Rynek 9 


SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCII: 


FENZ Wilhoim, naprzeciw kościółka ś. Wójciecha 
MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH: Rynek 9. i | 


BEDNARCZYK czej, ul. "Widlna 1. 8, dom: Zar SKŁADY BIELIZNY: | 


wadzkien, (pamiątk. ubiory po królu Janie KD. BEYER 
Adam, M. i SPÓŁKA, Sukiennice Nr. 13—14] 
LIPCZYŃSKI Linia 4—3. naprzeciw Kościoła Panny Maryi. 


. | PASSYGA Leon, krawiec męski, in. Sławkowska 23. | J, CZYNCIEL SYN, Gi. Rynek I. 4. 


A. SKÓRCZEWSKI. i POLAKIEWICZ, (Magą zyn toi 
warów galanzeryjnych), ul. Fiorjànsiia iż , 
Oee rc 


Udpowie 


Gb W bw Gł 


Winogrona Feslawskie | 


rzenny i delikatesów |- 
i 


w Krakowie, Rynek 43, pod bar- F L z a ! 
dzo kowo S warunkami. Zgłoszenia | a e SZ czyn S ki eg 0 | h 


Kraków 80 Września 1883. 


j Księgarnia, skład nut ya 
pism perjodycznych 


S. A. KRZYŻANOWSKIEGO 


W KRAKOWIE 1949 2 6 


poleca swoją znacznie powiększoną 
iw najnowsze utwory zaopatrzoną 


największą wypożyczalnię mt 
pod bardzo korzystnymi warunkami. 


Warunki abonamentu nut rozsyła się na 
żádańie' franko, gratis. 


NAJDAWNIEJ ISTNIEJĄCE 
| BIURO UMIESZCZEŃ 
Justyny Jędrzejewskiej 
pod kierownictwem 
M WYSOCKHIEJ 
w Krakowie, przy ul. Brackiej L. 5 


umieszcza guwernerów, gu- 
wernżntki i bony różnych 


|| narodowości i sprowadza na żądanie | 
wprost z zagranicy. 197112 


Tylko 3 zir. 
300 tnzinów dywanów w najpiekniejszych 


tureckich, szkockich i różnobarwnych wzorach, 
2'me ry długości, 11/ą szerókości, musi się w naj- 


'|klótszym czasie wyśprzedać; sztuka tylko 3 złr. 


wolne od ała, z, nadesłaniem lub za pobraniem 
należytości. Odpowiednie kapy na łóżka 
para 2 złr. 


Adolf Sommerfeld w Dreznie. 
Poleca się szczególniej handlom. 1 8i 


d mot Pyra ion 


wyrobu 


E. RADLERA 
S aptekarza „pod Złotą Głową" w Krakowie, 


Co wieczór pędźluje się odgniotek; zaraz po 
,pierwszem lub drugiem pędzlowaniu od- 
gniutek staje się na wszelki ucisk nie- 
| czułym, po 7 lub 8 dniąch, po jedno lub dwu- 


razowem ćodziennen hędzlowaniu, podwa- 
żony paznogciem wychudzi aały bez naj- 
mniejszego bólu. 


Cena 50 cnt. ma 49 
FPV WWW W WW 


P AIN-EXPELLER 


Sy kotwicą" SZ) 


ieat karów dobrym $radkiem domowym 


za 


CoE 
Piwo 
| w butelkach i w beczkach 


OKOCIMSKIE 


"Exportowe i Marcowe. 
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e Sadna Pitbliczaości 


i Skad Piwa Keajuwego i 4egranioznego 
J. BIPPER 


w Krakowie, ulica Sławkowska. 
(1559 36). 


EE Te d a v | 


SKŁADY FORTEPIANÓW. 
QABRYELSKA B., Plac Szczepański L. 9, I. piętro. 
MASŁOWSKI Fr., ul. ś. Jana 13. 

SKŁAD FUTER: 
CHĘCIŃSKI Fr.. Plac WW. Swiçtych, obok Magistr. 


SKŁADY i FABRYKI RĘKAWICZEK: 
J. CZYNCIEL SYN, gł. Rynek, L. 4. 
LUBANSK: F., Plas Dominikański, L. 3. 


SKŁADY MASZYN DO SZYCIA: 
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka s. Wojciecha 
Rynek 9. 
JONAS T., ul. św. Jana L. 5. 
NIEMĘTZ ñ.  Sokiennice naprzeciw wieży ratusz. 
The SINGER MANUFACTURING Co. New-York, 
G. Noidlinger, ulica Florjańska 34. 
SKŁADY TAPET (UBIÓ PAPIERÓWYCH); 
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka s. Wojciecha, 
Ryhek 9. 
SKŁAD WYROBUW PORCELANOWYCH, 
SZKLANNYCH i FAJANSOWYCH: 


i| TOMASZEWSKI Władysław, ul. Grodzka Nr 18 | 


ŚLUSARNIE: 
GRAMATYKA Tomasz, ul. Grodzka, L. 29. 
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY: 


SZUBERT A.,.ul. Krupnicza 1. 7. (są do nabyei. 
* fotografie mistrza Matejki i innych art. ). 


ZEGARMISURZE: 
SATALECKI Jtet, Gł. Rynek, vis-a-vis á. Woje. 


Aikiny ZAiZądUa drukarii. A. J4IJ4WBKI, 


